
Rok XI. Nr. 3 Sosnow iec, piątek 3 stycznia 1936 roku. Cena num*ru 10 g ro szv

Cany ogłoszaó
f i  *l#rsz milimi- 
trowy przed i zloty 
*  {*£*«!• 50 gr ,.fa 
UksteiniOgr, L"’}o
ithkia tabelaiycz-
M Mi proc. a 4wią- 
tiętae 55 proc. <3 ro
ili. Dróbne ogłj- 
Kzfanii PO 10 gr-ssy 
Dla poazolrulweh 
pracy 6 gr. i**?' raz. Najmniej 1 tl. 
Za zastrzeżenia mfojsu 

tlalieza slą 25%

tćM  3R «i

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FAS5&YCY.

Adria Redakcji, Ad 
mlolstracjl t Dra- 
karali. 8oiaowiea 
ul, Teatralna la 
Telefon Redakcji 
0-92, Administracji 
4-67, Drukarni i
looloaekawij^

O D D Z IA Ł Y : K I E L C E ,  ol. Wspólna 12, tel. 13-78; B Ę D Z I N .  Małachowskiego 24; D Ą B RO W  A, 
ZAWIERCIE, ol. 3-go Maja 5, teL 87; CZELADŹ, Plac l i  lr-toparia 8; uRODZlEC, ulica

Prokurator domaga się kary śmier*
dla Bandery, Łebeda i Karpyńca

Zakończenie 3 dniowego przemówienia prokuratora w procesie zamachowców ukra ńskich
WARSZAWA, 2.1. PAT. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sądu okręgowe - 
go w dalszym ciągu przemawia! pro
kurator Żeleński, charakteryzując role 
poszczególnych oskarżonych, Jeżeli 
chodzi o Łebeda' to jest on bezpośred
n ia  organizatorem zamachu na lulni- 
strr Pierackiego. Przygotował on za
mach w Warszawie w roku 1933 jako 
„Daćko" co ustalili zarówno świadko
wie jak i ekspertyzy kaligraficzne. 
W związku z projektowanym zama
chem Łebed przybywa z Hnatkiwską 
poraź drugi do Warszawy 15 utaja 
1834 roku i zaopatrzony jest wtedy w 
rewolwer.

Na udział oskarżonej Hnatkiwskiej 
w przygotowaniach do zamachu wska 
żuje również i to, że Maciejko wycho
dząc w dniu zabójstwa z schroniska 
powiedział, iż po płaszcz i kapelusz 
zgłosi się pewna panna. Kobietą tą 
mogła być tylko Hnatkiwska.

Następnie prokurator cbsmikRt"' - 
żuje rolę oskarżonego Czomija. My- 
hala, Kaczmarskiego i Zaryekiej.
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•Ż jazd  r e k to r ó w  
szkót akademickich
WARSZAWA, 2. 1. Dnia 2 b. ni. 

obradował at gmachu ministerjum W. 
R. i O. P. pod przewodnictwem mini
stra prof. Świętob!a wski ego zjazd rek 
torów państwowych szkól akademic
kich w liczbie 13-tu.

W toku obrad omówiono całokształt 
prac, dotyczących ogólnej sytuacji pań 
stwowego szkolnictwa wyższego. Szcze 
gólną uwagę poświęcono sprawom mło
dzieży akademickiej i jej potrzebom 
materjalnym w związku z ogólną kon- 
junkturą gospodarczą. M. in. uchwalo
no szereg postulatów, dotyczących do
raźnej pomocy dla młodzieży, a pra.ede 
wszystkiem ulg w opłatach szkolnych

Z chwilą, gdy prokurator zaczyna 
cytować zeznania Zaryekiej, dotyczą
ce pierwszego jej spotkania z Maciej
ka adw. Hankiewicz zawiadamia sąd, 
że osk. Rak zasłabł. — Przewodniczą 
ey zarządza kilkuminutową przerwę, 
podczas której oskarżony zostaje wy
prowadzony z sali.

Po wznowieniu posiedzenia, pr iy- 
czem oskarżony Rak wraca na salę, 
prokurator w dalszym ciągu mówi o 
współdziałaniu Zaryekiej w ułatwie
niu ucieczki Maciejce.

Po niedhigiej przerwie prokurator 
stwierdzając, że dokonał już przeglą
du przestępstw dokonanych przez o-

Kino PALACE w Sosnowcu
Wielka uroczysta premiera 1

JAN KIEPURA
w najnowszym i najlepszym filmie p. t.

K O C H A  
W SZYSTKIE KOBIETY

skarżonych, omówił obszernie rolę Ko- 
nowalca, Czemeryńskiei, Fedyuy i 
Barańskiego.

W zakończeniu swego przemówie
nia oskarży ci elskiego prokurator Że
leński domaga się kary więzienia poni 
żej lat 19 dla Czornija, Zaryekiej i 
Raka, dożywotniego więzienia dia 
Klymyszyna i Podhijnego. Kary 
śmierci dla Bandery. Łebeda i Kar
pyńca.

Mowę swą kończy prok. Żeleński 
słowami „Bo to jest wynik jakiego od 
w7as żąda panowie sędziowie mocno 
państwo polskie".

iW dniu jutrzejszym zabiorą głos 
obrońcy oskarżonych.

 o —

Ciągnienie dolarówki
WARSZAWA, 2. 1. W tkisiejsram 

ciągnieniu 4 proc, premjowej poivczki 
dolarowej padły następujące wygrane:

12.000 dolarów na nr. 56074.
Po 3.000 dolarów na n-rv: 1387209 

1026362.
Po 1.000 dolrów na n-iy: 127227 

1298745 762764 37821 1371207 46S2Ż0 
1386489.

Po 500 dolarów na n-rv: 982227 
446512 370359 335761.

20.000 więźniów odzyskać wolność
WARSZAWA, 3. 1. Dziś w „Dzien

niku Ustaw“ ukaże się pełny tekst u- 
stawy amnestyjnej, na zasadzie której 
około 20.000 więźniów w Polsce znaj
dzie się na wolności.

Należy dodać, że ustawa amnestyj
na dotyczy wszystkich przestępców za 
równo kryminalnych jak i polityc-z-

nycli, którzy dopuścili się zbrodni lub 
występku db dnia 10 listopada ub. r. 
włącznie. .

Zwalnianie więźniów w dniu dzi
siejszym odbędzie się w następu, nc-y 
sposób:

Zwolnieniami przestępców zarzą
dzają miejscowi okręgowi prokurato

Negus -- trucizną pozbył się swego przeciwnika
Wzburzenie wśród ludności prowincji Godżam

PARYŻ, 2. 1. 
respcdientów z 
skiej prowincji

Według doniesień ko- 
Dżibuti, w abisyń-
u odżam wybuebhły

gwałtowne rozruchy przeciwko Negaso 
wi, wywołane wiadomością o podstęp- 
nem otruciu poprzedniego gubernatora 
tej prowincji rasa Hailu, który przez 
cztery lata więziony był przez Negusa 
w jednym z zamków południowej A1 ■ i - 
synji..

Ras Hailu w swoim czasie był przez 
Negusa skazany na śmierć za prośbę 
•uwolnienia uwięzionego cesarza Abisy
nji Lidj Jasu. Karę śmierci naskutek 
Interwencji wyższego kleru koptyjskie- 
go Negus zamienił ną dożywotnie w ię
zienie. W momencie wybuchu wojny z 
Włochami, cesarz, chcąc dać pozór 
swej dobrotliwości, zwolni! z więz.en 
cały szereg swych przeciwników poli
tycznych.

Obecnie agenci Negusa wkradłszy 
się podstępnie na dwór uwolnionego 
rasa otruli go, dodając trucizny do je
dzenia. '   —

Wiadomość o zamordowaniu rasa 
Hailu, kochanego przez ludność pro c. in 
cji za swą wielką sprawiedliwość, wy
wołała wzburzenie w całej prowincji. 
W celu uspokojenia buntu z polecenia 
cesarza, wysłano do prowincji Godżam 
dwa samoloty wypełnione granatami 
recznemi. Lotnicy przelatując nad zbun

towanemi miejscowościami obrzucali 
je pociskami, wywołując szereg poża
rów7 i zadając zbuntowanym wiele
strat.

Negus postanowił wysłać do Godżam 
ekspedycję wojskową, złożoną z n a j
wierniejszych oddziałów gwardji.

Szczegóły bombardowania ambulansu szwedzkiego
przez Włochów

LONDYN. 2. 1. A gem ja Reutera 
donosi z Addis Abeby. Według danych 
oficjalnych szczegóły bombardował.'»a 
ambulansu szwedzkiego przedstawiają 
się następująco:

12 samolotów włoskich przeleciało 
nad oddziałami armii rasa Desta, roz
rzucając ulotki podpisane przez gen. 
Graziiani, • zawiadamiające, że wziętym 
ostatnio do niewoli dwum lotnikom 
włoskim odcięto głowy, wobec c-ego 
zastosowanie represyj okazuj® się ko 
nieeznom. W kwadrans później sa m o 

loty włoskie poczęły rzucać bomby ua 
ambulans szwedzki i ostrzeliwać go z 
karabinów maszynowych. 2-ch lekarzy 
szwedzkich zostało rannych. Z pośrorl 
abisyńczyków zginęło 30 na miejscu, a 
50-ciu odniosło rany. Ofiarami bombnr 
dowania stali się przeważnie chorzy i 
służba sanitarna.

rzy, względnie kierownicy sądów gredj 
kich. W tym celu prokuratorzy nawią
zali już odpowiednie kontakty z po
szczególnymi naczelnikami więzień. - - 
Spisy osób, które w dniu jutrzejszym 
opuszczą wiezienie zostały już p r z y g o 
towane i uzgodnione. Naczelnicy wię
zień otrzymają w każdym poszczegól
nym przypadku odpowiednie p:smo, 
polecające zwolnienie więźnia na zasa
dzie odpowiedniego przepisu ustawy.

Należy również dodać, że na zaja
dzie art. 10 ustawy amnestyjnej sądy 
grodzkie będą mogły zwalniać, a na
wet umorzyć dochodzenie w stosunku 
do osób, którym nie przewiduje się 1 
ry większej, niż 6 miesięcy aresztu. — 
W ten sposób znajdą się na wolności 
również i osoby zatrzymane, w s to su n 
ku do których jeszcze nie ukońc/or.o 
dochodzenia, a które na zasadzie atmtt 
stii będą miały wogóle sprawy umo
rzone. _ . . .

Więźniowie opuszczający wiezienia 
otrzymają na koszt skarbu państwa bi
lety kolejowe do miejsc ich zamieszka
nia. Prócz tego patiVmatv więzienne j  
funduszów asygnowanych przez mi m- 
sterjum sprawiedliwości udzielać będą 
w miarę możności subwencyi więź 
niom nie posiadającym ubrania, bu
tów lub bielizny i zaopatrywać będą 
więźniów w te przedmioty.

W ciągu dnia dzisiejszego powinno

na
ciłv

żin sanitarna. nastąpić zwolnienie wszystkich wieź
Samoloty włoskie utrzymywały się niów którym przysługują uprawnienia
wysokości kilku tysięcy stóp i m u - z tytułu ustaw yjim ne^yjnej. ZaŁ-J

• • i .  r L r  v ia .  m a n i  m o g ą  być tylko ci, co oo.k t o i yencily wiele ciężkich bomb. wśród któ- mam ™dle<*ia oni
rych znajdowały się bomby, wypełnić- i s t o t ą  w ą tp h w c |c i ,^  
ne gazami trującemi. • s> przepisom u s ta t^  amfteetyjnej.



Str. 2 Nr, |

Co może tradycja

a, w rei Z Kraju

A repkrom ny przybytek ,  w którym u r z ę d u le  i m i e s z k a  najwyższy  u rz ę d n ik  Wielkiej Brytanji

Od kilku miesięcy nieprzerwanie 
zw racają się myśli wszystkich ludzi 
ku temu, w morzu londyńskich kamie
nic zagubionemu domowi, gdzie urzę
duje i mieszka angielski prem jer — 
skąd A nglja — w różnej formie : pod 
różnemi „woalami4' — kieruje obecną 
poi tyką europejską, w bardziej lub 
mniej delikatny i łagodny sposób su
gerując, ozy narzucając swą wolę.

Ten dom, dom Nr. 10 przy Dowing- 
street, obchodził niedawno dwuehsot- 
letni jubileusz swego istnienia. \  ra
czej jubileusz dnia, kiedy go król J e 
rzy I I  darował ówczesnemu prem iero
wi Robertowi Walpole, który go przy
ją ł pod warunkiem, iż i jego następca 
tu  mieszkać będzie.

A nglja jest, jak  wiadomo, krajem 
tradycji — nigdzie na świeoie nie słu 
chają tradycji w tej mierze i w ten 
sposób, co tu taj, aż nam się to czasem 
wydaje nieprawdopodobne i śmieszne. 
T ak jak prawie meprawdopodohnein 
i śmiosznem musi się wydać turyśme, 
który ogiąda ów dom, że tu  dotychczas 
rzeczywiście zgadzali się mieszkać i 
pracować wszyscy po kolei angielscy, 
prerajerowie.

Bo, doprawdy, dziwnie rażące 
skromne ramy daje najpotężniejsze 
państwo świata, najwyższym spo-'ród 
swoich urzędników — dziwnie rażąco, 
skromny jest ów przybytek, gdzie ob
raduje rząd W ielkiej B rytanji. 81. rom 
ny i niewygodny aż do przesady.

CZER W O N A  K A M IE N IC Z K A  1

Ciasna, krótka uliczka przytłoczo
na imponującym ogromem murów pa
łacu W hitehall. W wilgotnym półcie
niu, który tam wiecanie panuje, mała, 
mczem się od sąsiednich nie różniąca, 
kamieniczka z czerwonej cegły przypo 
mina mizernym swym wyglądem ja 
kieś przestarzałe fabryczne zabudowa
nia. Czyżby to było tu l Czyżby podob
na, aby to miało być siedzibą prezy
dium angielskiej rady m inistrów!

Proste, ciemne drzwi i obok rów
nie prosta, śmiesznie niemodna kołat
ka. Bardzo zwyczajne schody i labi
rynt korytarzy ciemnych, krętych, 
mrocznych, połamanych, korytarzy, w 
któryuh się zorjentować nie można. 
Lecz w których zato bardzo łatwo 
zwichnąć rękę czy nogę, lub nabić so
bie pięknego guza na czole. Bo: bacz
ności uwaga!: tu  schodek w górę, tam 
wdól — w mi ejscu, gdzieby się ich na- 
pewno nikt nie spodziewał. Nape w no 
muszą być w tym domu szczury.

Owszem, są. I żony angielskich 
premjerów walczą z nimi od lat stale, 
wytrwale i napróżno. Te partio wególe 
mają wiele cywilnej odwagi i bardzo 
wiele poczucia tradycji i szacunku dla 
niej, skoro zgadzają się tu  mieszkać i 
tu ta j gości przyjmować. To wcale ino 
jest łatwem zadaniem w tych warun
kach.

CCJDACTWO B U D O W LA N E
Dom przy Dowingstreet Nr. 10 był 

już niezliczone razy wewnątrz przNbu-

K O N K U R S PO W I E.ŚC IOW Y 
P. A. L.

W ubiegły poniedziałek odbyło się 
posiedzenie sądu konkursu powie c/o
wego, ogłoszonego przez Książnicę A- 
tlas pod protektoratem polskiej Aka- 
demji L iteratury.

W czasie obrad sądu złożyły spra
wozdania ze swych prac poszczególne 
sekcje, poczem postanowiono przezna
czyć do drugiego czytania następujące 
utwory: „Żywoty ludzi nieświętycb11, 
„Kokietka11, „Na podwórzu była stud
nia11, „Motowidła11, „Czerwie wypeł
zły11, „Seans o piątej11, „Potępieni**. 
„Żelazna korona11. „Słoneczny system" 
„Arka Noego11, „Władczyni swegu pa- 
na11 i „Pługi w słońcu**.

(Korespondencją własna)

dowywany. S tąd właśnie owe rozpacz
liwe różnice poaom ów , stąd  labirynty 
tych korytaizy, stąd zagadki, zasadz
ki i pułapki, które się przed ozb.v :• 
kiem otw ierają na każdym kroku. Te 
drzwi wedle wszelkich rozsądnych 
prawideł powinnyby prowadzić do 
ogrodu. Prowadzą do kuchni. Tamte
— najwyraźniej wiodące do gospodar 
skiej części zamieszkania (jeśli to wo- 
góle mieszkaniem można nazwać!) —• 
to właśnie najparadniejsze wyjście do 
ogrodu...

W yraz „ogród11 jest zresztą wr tym 
wypadku użyty conajmniej — z prze
sadą. Tych trochę drzew i kwiatów? 
ta  zacieniona niewielka przestrzeń, 
ściśnięta dokoła murami — to ma być 
cgród rezydencji brytyjskiego pa*emje
ra, letniej, nietylko zimowej?!

Na saczęście brytyjski premier 
zwykł posiadać swą. pryw atną letnią 
rezydencje i fundusze, które mu po
zwalają spędzać week-endy i ferje pa 
rlam entarne w nieco paradniejszom i 
bardziej wygodnem otoczeniu.

T A K  ZW A N A  SA LA

Spójrzmy teraz na ów, bodaj naj
większy, paradoks tego domu, będący 
zarazem najzabawniejszym chyba ze 
wszystkich wogóle angielskich para
doksów. Bo trudno inaczej niż para
doksem nazwać tę salę —• skąd znowu?
— tę salkę, w której się odbywają po
siedzenia brytyjskiej rady ministrów. 
I  te, obok i.iej apartam enty biurowe, 
gdzie się musi ztróeśnć cały sekrt-ta- 
ćjat rady.

Salka jest wielkości średniego po
koju. Dwio korynokie kolumny f r/y 
drzwiach dziwnie kontrastują z ogrom

Londyn, w grudniu.
nym na przeciwległej ścianie komin
kiem, skąd bucha żar, jak  z kuźni He
fajstosa. Premjerowi, którego fotel 
stoi tuż obok kominka, przy długim 
skromnym stole, bardzo mmi być go
rąco...

Wydłuż jasnych śeiam — szafy bi- 
bljoteczne z pólkami pełnemi cenoyeth 
książek.

Nad kominkiem stary  obraz, na ko
minku piękny zegar antyk. To wszy
stko. Sekretarjat mieści się w dwóch 
przyległych pokojach. Dwóch! Wy
starczają? muszą wystarczyć! Już nic 
więcej nie da się urwać z prywatnego 
mieszkania premjera. I  tak jest mu 
w niem ciasno, bardzo ciasno!

HA RACZ PŁA CO N Y  T R A D Y C JI
Taka edziba brytyjskiego pre

m jera i rady ministrów — przez dw ie
ście la t jednakowa, boz względu na ko
losalny rozrost państw a i jego potęgi 
—• to. oczywiście, jak  już rzekliśmy, 
haracz płacony tradycji. Ale nictylko. 
Bo jest w tem i pewien specyficzny 
gest — strasznie dumny i hardy. . An- 
glję stać na to, by je j prem jer tak 
mieszkał, aby w takich warunkach ra
dzili jej ministrowie!11 — oto, co zdają 
się mówić rtare, za ubogie mury domu 
Nr. 10 przy Dowringstreet, A możo 
jest w tem także i trochę przesad'!, a- 
by ruie opuszczać kolebki, gdzie się wy- 
kołysała. angielska świetność, gdzie 
pracował twórca angielskiej potęgi 
mocarstwowej wielki P itt.

Dorn Nr. 10 przy Downingstroet 
jeszcze zapewne długo będzie siedzibą 
premjera i rady ministrów tego naj
dumniejszego i najbogatszego pań
stwa.

J. H.

D W A  F R ON T Y
podejmują akcję o zmianę płae na Śląsku

Związek pracodawców śląskich u- 
chwalił również wypowiedzieć dotych
czasową taryfę płac robotniczych w 
kopalniach węgla, koksowniach i bry- 
kietewniach na Śląsku.

Związki zawodowe — jak już dono 
Biliśmy — w dniu 39 grudnia wysłały 
do związku pracowników lis i  powia
damiający o tem samem.

Zanosi się zatem na ostrą walkę o 
płace, bowdem przemysłowcy, korzysta 
jąc z wypowiedzianej umowy, dążyó 
będą do obniżki płac górniczych.

\V najbliższym terminie ma odbyć 
się pierwsza konferencja porozumiew a 
wcza między delegatami związków' 
wodowyeh a związkiem pracodawców,

Nagie zwłoki
CHORZÓW. Z rzeki Brynicy w Małej 

Dąbrówoo wyłowiono nagie swłoki kobe* 
ty. Jak ustalono, denatką jest 48-latnia lo  
kia Nieohlejozyk ze ŚwiątoohłoYi io, Papci* 
niła ona samobójstwo. W odległości 100 
metrów od miejsca wyłowienia zwłok ziu» 
leziono ubranie dosporatki.

Przyczyną rozpaczliwego kroku był ro* 
strój nerwowy.

Napad na kasę
POZNAN. 80 grudnia do biletowni na 

stacji kolejowej w Kostuchnio wpadli 
dwaj uzbrojeni w rewolwery zamaskowani 
bandyci, którzy steioryzowali kasjera 
Karola Kotasa i kolejarza Józefa Cibą i 
zabrali z szuflady kasetką z 30 zł., poesetn 
zbiegli do lasu w kierunku Mureek, Napad 
ten odbył się w błyskawicznem lompie, a 
na stacji nikogo z publiczności n:o było. 
Zarządzony pościg nie dał narazie rezulta
tu.

Dzieci bez opieki
BIELSKO. W Gutowie rolnik Jerzy Bo 

bek zostawił w domu bez nadzoru 4-ro let 
niego synka Jana i 3-letnią córeńką Bro
nisławy. Dziewczynka- bawiła sią przy pt« 
ou, aż, się zacząła aa niej palić sukienka, 
Na krzyk dzieci przybiegł znajdujący pią 
w pobliżu Paweł Sabela i zaczął je rato* 
wać. Dziewczynka doznała jednak tak sil 
nych poparzeń, że wkrótce zmarła.

Potworek
STANISŁAWÓW. W, Oleszy obok Stai 

nlsławowa zdarzył się fantastyczny wy* 
bryk natury. Małżeństwu Wi szatynem  
gsopodarzom, urodziło się d deck o o trzech 
głowach i jednej nodze. Dziecko urodzi tf) 
sie żywe, jednak po godzinie zma o

Tragedja kamisnlczniłta
STANISŁAWÓW. Zamożny reemigrant 

z Ameryki Wilhelm Argus kupił w Stani 
slawowie realność, na której skutkom pa
nującego kryzysu wiele stracił. Nie otrzjs* 
mując od swoioh lokatorów komornego, 
nie mógł płacić swoioh zobowiązań.- 
co spowodowało u niego depresją psychi
czną, która przerodziła się w chorobą urny 
słową. Ciężko chorego odwieziern. do za
kładu dla umysłowo chorych.

za
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Krwawy dramat małżeński
w w ie c z ó r  S y lw e s t ro w y

WARSZAW A, 2. 1. Dozorca domu 
przy ud. Żukńskiego 8 zaalarmowany 
został w wieczór Sylwestrowy przez 
jedną z lokatorek, aby czempredzej 
biegł do mieszkami a  nr. 42.

Dozorca, natychmiast pobiegł i.a 
górę, gdzie niebawem znalazło się rów 
nici i kilku lokatorów. Dozorca otwo
rzył drzwi kluczami, które zostawił w 
dyżur jo właściciel mieszkania na pół 
godziny przed alarmem. Mieszkanie 
to, składające J ę  z dwóch pokojów na 
drugiem piętrze, zajmowało o d m k u  
małżeństwo: 41-Ietni inż, Feliks Gur 
goił - Kazanowski oraz 35-letnia jego 
żona, Zofja - Ewa.

Po dostaniu się do mieszkania do/.or 
ca zauważył w pierwszym pokoju, 
stołowym, wśród rozbitych i przewró
conych doniczek z kwiatami przy 
oknie, leżącą w kałuży krwi Zof ję Ka- 
zanowską. W drugim pokoju na tap
czanie, siedział oparty o ścianę, mąż 
trzymając prawą rękę pod kamizelką, 
Jeden rewolwer leżał na tapczanie, dru 
gi rewolwer porzucony był na podło
dze.

Dozorca niezwłocznie zawiadomił 
polf eję oraz pogotowie, którego lekarz 
stwierdził śmierć Kazanowskiego wsku 
tek rany postrzałowej w okolicę ser 
ca, zaś żonę jego ranną w szyję i gło 
wę dwoma strzałami w stanie ciężkim 
przewiózł do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
zmarła onegdajszej nocy.

W yjaśnienie tajemnicy zabójstwa i 
samobójstwa u progu Nowego Roku 
małżonków Kazanowskich policja zna 
lazła w testamencie spisanym na nie
wielkich karteczkach, pozostawionych 
na biurku, pod szklaną, popielniczką. 
Jedna z arteczek zawierała następują 
oe słowa:

„Niestety miećmy z życia zrezygno 
wae, gdyż zawiodły nas nadzieje wy
brnięcia z kłopotów pieniężnych. Po
pełniamy samobójstwo dobrowolnie.

D Ł U G O W IEC ZN E ŁA BĘDZIE.
Jeden z ornitologów w H arris b r g u  

w Stanach Zjednoczonych jest zdania, 
że z ptaków najdłużej żyje łabędź 
Przytacza on wiarygodno wypadki W 
których łabędzie osiągały ponad 150 lat

Proszę zawiadomić znajomych**
Tu wymieniono kilka nazwisk osób 

spośród krewnych i  znajomych.
Druga karteczka zawierała prośbę, 

aby zaopiekowano się pieskiem Rabu
siem. „Prosimy oddać Lalusaa w dobro 
ręce, lub uśpić go11, widniało na kar
teczce. .

Wreszcie na trzeciej kartce wypisft 
na była prośba o zapłacenie 8 zł. 3 > gro 
szy, należnych za mleko.

Małżonkowi e Kazan owscy prowa
dzili kulturalny i spokojny tryb tycia. 
On zajmował się adm inistracją do
mów: głównem źródłem utrzymania 
była adm inistracja domu jednej spół
dzielni.

iW godzinach obiadowych Kazaoow 
scy zwolnili służącą z zajęć dając jej 
wychodnię do wieczora. Mniej więcej 
na pół godziny przed rozegraniem się 
dram atu, inż, Kazanowski zeszedł na 
dół i oddal dozorcy klucze od mieszka 
nia, mówiąc: „Jak  przyjdzie Marysia, 
to proszę oddać jej klucze. My wyb'e 
ram y się do teatru  1 nie będzie nas w 
domu11.
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Wyzwolić przedsiębiorstwa państwowe
z w ię z ó w  biurokracji

Niebawem powołana będzie specjał 
na komisja, złożona z przedstawicieli 
sfer gospodarczych, wybitnych fachów 
eów, którzy zbadają gruntownie dzia
łalność i gospodarką przedsiębiorstw 
państwowych. Badania te, według o- 
świadczenia ministra przemysłu i han 
diu iść mają przedewszystkiem w kie 
runku gospodarczej celowości przed
siębiorstw państwowych.

Nie ulega wątpliwości, że komisja 
ta przeprow adzi badania z pełnym obje 
ktywizmem i wykaże w wielu wypad
kach zbędność produkcji bądź handlu 
w instytucjach państwowych. lem - 
niemniej niejednokrotnie względy 
czysto gospodarcze ustąpić będą mu
siały zagadnieniem społecznym, bądź 
ważkiej natury państwowej. W wielu 
wypadkach nie da się skutecznie zastą 
pić inicjatywę państwową przedsię
biorstwem prywatnem. O eałkowitein 
wycofaniu się państwa z działalności 
produkcyjnej nie może być nawet mo 
wy, gdyż wchodzą tu względy tak waż 
ne. jak obrona państwa, bądź nie
mniej poważne, jak spraw'? budżetowe

Niewątpliwie więc mimo ograniczę 
nia tak zwanego etatyzmu i skurczenia 
zasięgu ingerencji państwa, — z istnie 
jąeych obecnia 1MM1 przedsiębiorstw’ 
państwowych w iele pozostanie pod za 
rządem państwowym, choćby znowu 
ze względów finansowych, gdyż pań
stwo objęło w ewe posiadanie wielkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe i zaan
gażowało znaczne sumy w inwestycje. 
Tak znacznych kapitałów państwo po 
zbyć się przez zamknięcie tych przed
siębiorstw nie może, a spewnośeią nie 
znajdą się tak szybko kapitały pry w at 
ne. któreby odkupiły te przedsiębior 
siwa z rąk państwa. Zanim to się sta 
ire fabryki te muszą pracować, gdyż 
unieruchomienie ich wyrzuciłoby na 
bruk rzesze robotników, zwiększając 
bezrobocie.

POLSKA WŚRÓD PAŃSTW KACJONAL 
NIE ZWALCZAJĄCYCH BEZROBOCIE

W7 wyćanem obecnie loezaem sprawo
zdaniu międzynarodowego Mura pracy 
jji'iry omawianiu zagadnienia walki z bez
robociem pracowników umysłowych slwier 
dzone zostało, że akcja ta stoi właściwie 
i a martw? ni puLkće, a stosowane środki 
zaradcze ograniczają sic przedewszyst
kiem do metod biernych — do opieki mate 
i jahiej nad niezatrudnionymi i do ochr o oy 
zatrudnionych przed napływem nowych 1 
młodszych elementów.

Tylko w paru państwach — Stany / j e 
dnoczone, Niemcy, Chiny i Polska — stwic 
rdza międzynarodowe biuro pracy — wal
ka z bezrobociem pracowników umysło
wy eh wkracza na tory nowe, twórcze, pro. 
w adzące do zw iększenia zapotrzebował da 
społecznego na usługi pracowników nmj> 
ałowych.

Najwięcej miejsca w sprawozdaniu mig 
dzynarodewego biura pracy poświęcono 
Polsce, w której „Unja związków zawodo
wych pracowników umylowych" w opar
ciu o władze państwowe, zakłady ubezpie
czeń społecznych i fundusz pracy przedsię 
wzięta rozległą akcję, skierowaną do reor
ganizacji całokształtu pracy umysłowej w 
kraju. 1

Unja powołała w tym celu dc życia — 
konstatuje międzynarodowe bin^o ptacy— 
specjalny instytut oświaty pracewnwjf-j 
o trzech kompetencjach: 1) badania nad 
zagadnieniem bezrobocia pracowników u- 
mysłowych, 2) reedukacja zawodowa. 8) 
organizowanie nowego zatrudnienia.

W ten sposób „Polska, nie stosują? Pf • 
Utyki (innych krajów) ograniczania pro
dukcji intelektualnej, zdecydowanie skie- 
rowała swą akcję kn lepszemu podziałowi 
prąey‘t

Cal? więc szereg przedsiębiorstw 
państwowych, a prawdopodobnie ich 
większość pozostanie w rękach pań
stwa. Przy badaniu więc tej dziedziny 
naszej gospodarki krajowej konieczne 
staje się zwrócenie uwagi niefylUo na 
celowość gospodarczą utrzymania ich 
w rękach państwa, lecz także na ich 
działalność, koszty administracyjne i 
system pracy. Celem tych narad nie 
mogą być zatem rozważania tylko 
abstrakcyjne, lecz praktyczne rozwiąza 
nie udziału państwa w produkcji. Je 
śli z konieczności pozostawić musimy 
pewne działy produkcji, czy też po 
szczególne przedsiębiorstwa w rekach 
państwa, gospodarka ich musi być po
dobna do gospodarki pyyw. Gospodar
ka w przedsiębiorstwach państwow ych 
musi zostać uelastyczniona i odbiuro
kratyzowana. Sztywne formy biurokra 
tyczne narzucone przedsiębiorstwom 
państwowym krępują je i hamują roz 
wój, wskutek czego koszta prodnl.cyj 
ne w tych przedsiębiorstwach są dale 
ko wyższe, niż gdyby był? przy systc 
mie pracy w gospodarce prywatnej.

Obowiązkiem komisji i tych czynni 
ków. które mają zoperować etatyzm, 

jest usunięcie sztywnych form pracy

biurokratycznej w przedsiębiorstwach 
państwowych i zniżenie kosztów pro
dukcji. Jest to koniecznością gospidar 
ezą, jeśli przedsiębiorstwa te mają być 
żywemi placówkami gospodarczemi, 
przynoszącemi korzyść całemu kraio 
wi. Koszta produkcji, administracji i 
koszta handlowe mogą być tem łatwiej 
obniżone w tego rodzaju przedsiębior
stwach, że nie płacą one podatków skar 

bowi państwa.
Cel ten da się osiągnąć jedynie na 

drodze rozluźnienia zbytecznych nie
jednokrotnie form pracy biurokratycz 
nej, zmniejszenia krępujących działał 
ność tych przedsiębiorstw przeróż
nych przepisów, rozporządzeń, zarzą
dzeń i okólników. Przedsiębiorstwo 
państwowe musi w ykazać się zdrową 
inicjatywą, aktywnością gospoda rezą 
i zdolnością do życia. Pod tym wzglę
dem przedsiębiorstwa państwowe po 
winny być zrównane w prawach i oho 
wiązkach, oraz w swobodzie działania 
z przedsiębiorstwami prawatnend. Na 
wiasem tylko wskażemy na skomer- 
cjłalizowane przedsiębiorstwo państwo 
we: Poczta Polska. Telegraf i Tele
fon. Postępowanie dla uzyskania pra 
wa do rozmów międzymiastowych —

to doskonała ilustracja, jak nie powln 
no pracować przedsiębiorstwo, jak nl 
gdy nie pracuje przedsiębiorstwo pry 
watne. Sprzedaż znaczków poczto
wych — to drugi dowód, jak nie należy 
organizować sprzedaży, względnie, jak 
ją najskuteczniej utrudnić.

Organizacja pracy w żadnej placów 
ce gospodarczej nie może być forc.uli 
styczna, ograniczona małostkowymi 
przepisami, skrępowana biurokratyz
mem. Te krępujące więzy usunąć trze
ba zarówno z prywatnego życia gospo 
dar czego, jak i z przedsiębiorstw pań
stwowych, od tego bowiem zależy dal
szy rozwój gospodarczy naszego kraju 
a przedewszystkiem powstanie zdro
wej konkurencji, która jest podstawo 
wyin warunkiem postępu technicznego 
i gospodarczego. H K.

U

B o  Neapolu zawijają często okręty, przywożące rannych żołnierzy z f r o n tu  abls? li
ski ego- Oto jeden z nich. Na pierw Bttin planie samochody Czerwonego Krzyża, któ

re rozwożą rannych do szpitali.

Nowe mundury
Marynarski

W najbliższym czasie wojsko lotnicze 
otrzymają nowe mundiry. Mundur skła
dać się będzie z frencza i spodni koloru 
ciemne - stalowego- Frerez otwarły z krót 

emi klapami, bedzie jednorzędowy. Dy 
stynkeje na ramionach takie same, jak w 
Innych rodzajach bron;-

Do munduru w czasie służby nosić się 
będzie ciemno-stałową koszulę i czarny

wojsk lotniczych
krój frencza

krawat. Poza służbą, przy wysiąpiauinet 
uroczystych, obowiązywać będzie biała fce 
szu!a, kołnierz i czarny krawat.

Czapka kształtu „angielskiego" posia
dać będzie ozarny, lakierowany daszek 

Pas noszony będzie jedynie w w «de  
służby garnizonowej lub w polu. Pła-'v.e? 
dwurzędowy otwarty lądzie również kolo 
ru oiemno-stalowego.

Na włos od śmierci
Straszne przeżycia kolejarza

Na dworcu kolejowym w Bydgo
szczy wydarzał się wypadek, który o 
mały włos nie spowodował siraszr.ycłp 
następstw.

Torem przechodził 33-letni zwrotni 
czy Bronisław Mik. który hvł nr, tyle 
nieostrożny, iż wstąpił na szynę w hw. 
li przestawion a zwrotnicy.

Spojenia szyn uchwyciły nogę Mi 
ka niby kleszczami i to w momencie 
zbliżania się po forze pociągu towaro 
wego.

Przed oczyma nieszczęsnego koh^ja 
rza stanęło widmo niee.livbn.ej śmierci.

Pojząl z całych sił wzywać pomocy, 
jednak krzvku jego nie dosłyszały ko
lega zwrotp’ozy, oddalony od miejsca 
wvpadku o kilkadziesiąt metrów.

Mik, ogarnięty śmiertelnym stra 
chem- nadludzkim wysiłkiem wyrwał 
nogę ze spajeń szyn, druzgocąc sobie 
kości stopy.

W kilka sekund później pociąg 
przejechał przez feralną zwrotnicę. 
Mik, padając na biegu are obok szyny, 
odniósł dotkliwe obrażenia. Nieszczę
snego kolejarza przewieziono do szpi
tala miejsk ego.

W Londynie zmarł (w wieku 75 lat) lor! 
Reading, były wicekról Iondyj. Lord Rem 
ding, nazywał się przedtem Rufus Daniel 
Izaaes i rozpaczą*’ karjerę życiowa jak© 

ehłoph-e okrętowy-.

Tętno chwili
JETJLN GROSIK!

Jeden z mieszkańców Chojnic, p lis ,  
man W., inwalida wojenny, otrzyma! o j  
Izby skarbowej w Poznaniu pismo, któro 
podajemy w dosłownem brzmieniu:

*Na pismo z dnia 22 listopada 1935 r. 
Izba Skarbowa wyjaśnia, że przyznany de 
kretem z dnia 7 października 15BÓ r doda
tek pielęgnacyjny za czas od 1. 2. 1928 da 
80. 9. 1932 r. wynosi mhsięeznh- 187,50 ma
rek, ezyli należałoby panu wypłacić za po
wyższy okres to jest za Ok mienąey, kwotę: 
10 tyś. marek, co wT pizelicizeniu na złoto 
wyniesie 0,01 zb“. ‘

Za naczelnika wydziału: kinuwml; od
działu (podpis)...

Ciekawi jesteśmy, ile kosztowała kore
spondencja i ilu urzędników musiało obli
czać tę imponującą sumę jednego gro,za.

f Dzień Dobry).

JEST KRYZYS CZY GO NIEMA?
Gdy przeglądamy dane statystyczne ** 

rok 1935 w gospodarstwie światowem, pra
wie wszędzie stwierdzamy ogromną .mprsi- 
wę. Gdyby oprzeć się na wskaźniku produk 
cji światowej, tj. produkcji krajów miaro
dajnych dla sytuacji światowej, wypadli
by stwierdzić, że kryzys właściwie należy 
już do przeszłości. — Wielka Brytania m» 
dziś produkcję przemysłową o 1*1 proc. 
wyższą, niż przed kryzysem, podobnie cały 
blok szterlingowy. Japonja ma produk,-„Hi 
. iii pyoo. wyższą, Sowiety o kilkaset pro

cent wyższą- Niemcy i Włochy w produk
cji dobiegają cyfr przedkryzyso^yeti, na
wet Stany Zjedn. niają produkcję ty ko * 
20 pi"> niższą, niż przed, kryzysem, szyb
ko yLigając się do cyfr przedkryzysuwyeh.

W świecie, jako całości, produkcja prze 
myślowa przekroczyła już stan prźed kry
zysowy z r. 1928. . • ,

Ale kryzys istnieje, jako zjawisko zwi
chniętej struktury gospodarczej, jako zja
wisko pauperyzacji szerokich mas, jako. 
zjawisko zrujnowanych finansów i ogrom 
nyeh deficytów skarbowych, jako zjawisku 
nieustannych konfliktów w gospodarstwie 
międzvnarodowem, wreszcie jako brak z&ft 
fania i brak współpracy gospodarczej po
między państwami.

W tern znaczeniu w większości kra ‘CW
kryzys dalej istnieją ___  (J K C )



w Zagłębiu Dąbrowskiem
D yrek to r departam en tu  pracy w 

m in isterjum  opieki społecznej p. K fo tt 
p rzy ją ł delegację robotników z ram ie
nia Z. Gr. w osobach: pp. Stańczyka 
i J . B ieln ika oraz delegatów  ko; a! ni 
^Redeu“.

D elegacja in terw eniow ała w sp ra 
wie u ruch o n ien ia  kopalni „R e .leu1. 
Równocześnie delegacja zwróciła uw a
gę na gTOŻące niebezpieczeństw ; no- 
wytoh serii i redukcyj w kopalniach Za
głębia D ąbrowskiego oraz zam knięcia 
niektórych kopalni. Delegaci podkre
ślili, że Zagłębie Dąbrowskie nie jest 
rów nom iern e trak tow ane pod wzglę
dem  przydziałów z wielką szkodą dla 
robotników, k tórym  masowo dyrekcje 
kopalń udzielają  urlopów tum uso- 
wycfi po 3 i i  miesiące, mimo to że 
p raca  w  tygodniu  trw a  2—3 dni. S top
niowo likw iduje się kopalnie w Zagłę
biu Dąbrowskiem . J a k  do tej pory, to 
zniszczono całkowicie kopalnie „K li
m ontów4.4, na k tó re j pracow ało z córą 
tysiąc  ludzi. Zam knięto kopalnie ,,Mor 
t im e r4, na k tórej również zgórą tysiąc- 
ludzi pracowało. Zam knięto kopalnie 
„S tan isław 14, na k tórej było zatrudn io
nych 300 robotników, zamknięto ko 
pal ni ę ..Baśka44, na k tórej pracowało 
150 robotników. Zam knięto kopalnię 
„M aksym iljan44, na k tórej pracowało 
300 łudzi. Zam knięto kopalnię „K a
rol44. na k tó re j było zatrudnionych zgó
rą 300 ludzi. Zam knięto poizateni ko 
palnię ,,W iesław a44, na k tórej było. za
trudnionych około 100 robotników, a 
ostatn io  zo?tała również zarakn ęta 
duża kopalnia „Jakób44 na której p ra 
cowało zgórą 400 osób. W  obecnej zas 
obwili w szystkie kopalnie zapow iada
ją  redukcje zgórą 2.400 ludzi. Dele
gaci zwrócili uwagę, że tego rodzaju 
niszczenie w e M e g o  zagłębia węgło
wego może w przyszłości odbić się fa 
taln ie  na in teresach państw a.

Po wysłuchaniu delegacji dyrektor 
K lo tt oświadczył, iż nic konkretnego

nie może w tej chw il4 uczynić. lecz 
m iniisterjum opieki społecznej ze swej 
strony  uczyni wszystko, by kopalnia 
„Keden44 w myśl życzeń delegacji była 
uruchom iona. W; lwiej części jes t to 
jednak  zależne od m inisterjum  p rze 
m ysłu li handlu, z którem  m in isterjum  
opieki w te j spraw ie będzie konfero
wało .

Jeżeli zaś chodzi o całokształt s to 
sunków w Zagłębiu Dąbrowakiem, to 
dyrektor podziela zdanie delegacji, 
aby stosunki te zostały w  możliwy

s p o s ó b  uetab ił zowane. W  najbliż
szych dniach  bm. dyr, K lo tt przyje- 
dlzie osobiście do Zagłębia z pewne mi 
in strukcjam ' od m in is tra  opieki spo
łecznej, w celu odbycia konferencji z 
przem ysł o w i :am i.

Poza in terw encją  centralnego zw. 
górników  w inny się również zająć tą  
sp raw ą sam orządy w Zagłębiu Dą- 
browskiem, którym  w związku z nisz
czeniem kopalń grozi ru ina  finanso
wa i nowe kłopoty z m asą bezrobot
nych.

Przemysłowe1/  Zagłębia Dąbrowskiego
stale ograniciafą dtii prscy oras st$$yią redukefe I urlspy

turnusswa
pp.: właśo .-.cl fabryk i oraz sek re tarz  
A nger i delegaci robotników.

N a konferencji ustalono, że za
m iast red u k c ji '16 robotników wysła
nych zostanie n a  1-miesięoźny urlop  
turnusowy. W razie koniecanoHoi ua 
urlop wysłanoby została nastęnna  
p a r t ja  robotników.

.Wobec taks ego załatw ienia za targu  
w nadchodzącą, sobotę robotnicy m ają  
powrócić do pracy.

FOTOGRAF J E  NA LEGITYM ACJ ACH 
UBEZPIECZENIOWY Olt

Wobec zarzutów, wysuwanych przeciw
ko dostarczaniu przez ubezpieczonych fo
tografii do nowych legitym aeyj ubezpie
czeniowych, należy wyjaśnić, że Dgilym a- 
eje te, dzidki fotografiom, zysi.mji moc 
dowodów tożsamości wobec władz ubczpie 
czeniowych i zastępują w ten «. osób wszcł 
kie Inna dowody.

Jest to więc ałatwieule dla ubezpieczo
nych, którzy nie będą potrzebowali wyra
biać sobie Innych dowodów tożsamość1, co 
wymaga nieraz większych zabiegów i po
ciąga za sobą koszty opłat stemplowych

Ponadto fotografia tia legi U mac ji u- 
bezpieczeniowej zapobiega nndulyeiom, po 
legającym  na korzystaniu ze świadczeń 
prze* osoby nieuprawnione.

B la ułatwienia ubezpieczainic społecz
ne przyjmują również fotografie stare. 
Dostarczenie fotografii ohowdąfuje ubez
pieczonych i członków ich rodzin od 14-go 
roku życia.

  O .

RZEMIEŚLNICY O K PIW A N ł PRZEZ 
OSZUSTÓW.

Izby rzemieślnicze zajęły się niedopu- 
saezałnenii machinacjami, które napełnia
ne były przy składaniu podań o udzielanie 
kart rzemieślniczych. W wielu wypadkach 
wymagane przez władze przemyśle o e 
świadectwa uzdolnienia zawodowego, oka
zały się falsyfikatam i, nabywanemi za pie 
niądze. W ytworzył się nawet proceder po
średników, dostarczających takich świa
dectw.

W związku z tein zgłoszono w riiniste- 
rjum przemysłu i handlu wniosek, by 
wszelkie przedkładane władzom admini
stracyjnym  świadectwa uzdolnienia zawo
dowego przesyłano właściwym izbom rze
mieślniczym. dla zbadania autentyczności.

Izby rzem ieślniete powinny się zająć 
sprawą poważnie, bo wszelakiego rodzaju 
niewykwalifikowana zbieranina wytwarza 
groźną konkurencję dla rzetelnego rzemifl 
sła.

S tan  zatrudn ien ia  w jir^cTTiydie 
Zagłębia Dąbrowskiego stale się po
garsza.

O statn io  znowu n astąp iły  dalsze 
redukcje i dalsze p a rtje  robotników 
wysłano na urlopy tuniusow e, a m ia
nowicie:

H u ta  „Staszic44 w  Sosnowcu wy
mówiła pracę 10 robotnikom.

K opaln ia „F lo ra44 w Golojiogu — 
zredukow ali w dn'iu wczorajszym  2Ó7 
robotników.

Fiuta Bankow a w Dąbrowie zwol
niła  13 robotników na urlop  tu  m uso
wy.

Z dniem  1 bm. h u ta  B ankow a wy
wiesiła ogłoszenie, żo od 1 bm. robot
nicy pracow ać będą tylko 12 d n  ówe t 
w miesiącu,

S T R A JK  W FA B R Y C E ŁAŃCU
CHÓW  W  B Ę D Z IN IE

W  fabryce łańcuchów Reue i S-ka w 
Będzinie wybuchł w dniu 31 ub. m. 
s tra jk  robotników, apowodti wymó
w ienia pracy 7 robotnikom. ,

S tra jk u jący  w liczbie 76 robotni
ków. żądaV cofnięcia wymówień.

W dniu  wozorajszym w obrębie 
fabryki pozostawało 47 robotników, 
zaś reszta  udała się do domów.

W  związku z tern wczoraj w in- 
spektoraolo pracy w Sosnowcu odbyła 
się konferencja, w k tórej uwziął w/ćeli

N askutek in terw encji inspekt •ratu 
pracy i se k re ta r ja tu  związku robotni
ków przem ysłu m etalowego dyrekcja  
huty Bank- wej w Dąbrowie w yraziła 
zgodę, aby zwolnionych robotnik >w z 
walcowni blachy i akeasorjl- trak i a- 
wae jako  wysłanych na urlop tu rn u 
sów y.

K R Ó TK O TR W A ŁY  S T R A JK  
I  W  FA B R Y C E  D E IC H S L A

F abryka  D eichsla w Sosnowcu wy
mówiła pracę 46 robotnikom, wobec 
czego robotnicy, wczoraj popołudniu 
zaistrajkowab, pozostając na terenie 
fabryki. Robotnicy dom agają się za
m iast redukcji stosowani a urlopów 
turnusow ych.

Wobeo ośw iadczenia dyrekcjo  że 
robotnicy, k tórzy otrzym ali wym ówie
n ia  w ysłań: zostaną na urlop tu  m i
gowy, s tra jku jący  pidięli pracę.
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Nie gęstość a zawartość tłuszczu,
stanowi o wartości odżywczej śmietany

w  codziennie ś w i e ż a
i  śmietana stadka, kwaśna
W  - o zaw artości min. 22 % tłuszczu
S  cena zł. 1.10 za litr
| |  Spółdzielnia Ziemiańska
c|> dla zbytu m leka

Zmiany w ubezgieczalniach społecznych
Z dniem 1 styczn-a dyrektorem ubezpieczalni sosnowieckiej 

mianowany p. Cbolewicki
K dfniem 1 stycznia 1?38 r. nad.ipilo sze 

reg zmian personalnych na kierowniczych 
stanowiskach w ubezpieczał ni ach spoleca 
nycłi.

Dotychczasowy wicedyrektor ube/.pie- 
czalni społecznej w Warszawie — Liż Wa- 
ligórt.ki obejmuje wakujące stanowisko 
I-go wicedyrektora ubezpieczalni społecz
nej we Lwowie. Miejsce je ,to w nbazpie- 
czalni warszawskiej za ją! dotychczasowy 
dyrektor ubezpieczalni społecznej w Kali-

SKLBPY SPOŻYWCZE MUSZĄ U JA W 
NIAĆ CENY.

W związku z wydaniem przez M. S. 
Wewn. zarządzenia o ujawnianiu cen przez 
sklepy sprzedające artykuły pierwszej po 
trzeby rozpoczęły starostwa lustrację wy
staw sklepowych.

Za nieujawnianie cen wytaczane będą 
procesy kam o - administracyjno

Styczeń

szu p. Buczkowski. Dyrektor likwidown.ioj 
ubezpieczalni społecznej w Brodnicy 
Kędzierski objął stanowisko naczelnika 
wydziału w ubezpieczalni społecznej w 
W arszawie, a dyrektor Ikwidowanej ubez
pieczalni w Obornikach p. Rutkowski prze 
szedł na stanowisko dyrektora ubezpieczał 
ni w Szamotułach. Dotychczasowy dyiek- 
tor ubezpieczalni w Szamotułach P Ra* 
niowski objął identyczne stanowisko w u- 
bezpieezalni społecznej w Kaliszu. Dotyeli 
czasowy wicedyrektor ubezpieczalni w So
snowcu p. Cholewlcfei obejmuje stanow i
sko dyrektora tej ubezpieczalni. Dyrektor 
Cholowicki zrzekł się mandatu senato ».

Wakująca stanowisko lekarza naczel
nego w ubezpieczalni w Czorlkowie obej
muje dr. Skotnicki, zaś p. o. lekarza na
czelnego w ubezpieczalni społecznej w Sta  
rogardsie dr. Szymkiewicz. Dr. Szymkie
wicz opuści stanowisko lekarza naczelne* 
po ubezpieczalni społecznej w Częstocho
wie.

Dziś: Genowefy 
Jutro: Tytusa 
Wschód słońca: 7.45 
Zachód słońca 3 32

WARSZAWA.
Piątek , 3 stycznia.

6.30 K olenda; 6.33 Pobudka do gim na
styki ; 6.34 G im nastyka; 7.20 D ziennik po
ran n y ; 1157 Sygnał czasu. z War-łz. Obs. 
As a .; 12.00 H e jn a ł z W ieży M arjack iej ,v? 
K rakow ie; 1203 Dziennik połudaiow yj 
12.15 K oncert o rk iestry  kam eralnej: 13.26 
C hw ilka gospodarstw a domowego; 13-30 Z 
ry n k u  p racy; 15.15 W iadomości o ekspor
cie polskim ; 16.00 Pogadanka d la  chorych 
za Lwowa; 1615 K oncert; 16.45 W kłucie 
uliczników — tran sm is ja  d la  dzieci z W il
na; 17.00 N arodziny p rasy  polskiej — fo- 
ije ton ; 17.15 M inuta  poezji: W ierszo Józe
fa  Czechowicza; 17.20 R ecita l śpiewaczy; 
17.50 P o rad n ik  sportow y; 1800 K w in te t 
smyczkowy; 19.40 W iadomości sportowo o- 
góine; 19.45 K om unikat śniegow y /. Kra.-: 
kowa; 19 50 B iuro  S tudjów  rozn.aw ia ze 
słuchaczam i P . R.; 2000 K oncert sym foni
czny. W  przerfwie około godz. 20.50 Dzien
nik  w ieczorny oraz Obrazki z P olsk i współ 
czesnej; 2230 M uzyka taneczna. W  przer
wie o godz. 23.00 W iadom ości m eteor, d.la 
żeglugi pow ietrznej.

KATOWICE.
Piątek , 3 stycznia.

6.50 W alce budzą ;:o snu, 730 Chór E ry a  
n a  z p łyt. 75 U P r o g r a m  
na dzień bieżący. 7.55 — 800 Parc; in f or m a 
cyj. 13.00 P opularno  u tw ory  z płyt. 13 55 
M eiodje indowe i żołnierskie z płyt- 1520 
W iadom ości giełdowo. 15.22 C hw ilka spo
łeczna. 15.30 M uzyka poważna z płyt. 1S-30 
Opow iadania. 18 45 Koncert reklam ow y. 
19.00 P o rad y  radiotechniczna. 13.10 P ro 
gram  ua dzień następny. 19.20 P rzeg ląd  
prasy. 19 30 J a k  spędzić święto. 1J.‘!5 Lokal 
ne wiadomości sportowe.

— —— * so I •
KRYZYS NA W SI SPOWODOWAŁ IIAN 

DEL WYMIENNY.
Ciężka sytuacja gospodarcza wsi spowu 

dowala zmianę w stosunkach pieniężnych 
i handlowych. Na Kresach Wschodnich 
obserwowany jest ciekawy fakt wzmoże
nia archaicznego handlu zamiennego.

W ieśniacy dowożąc do miasteczek arty
kuły rolne, wym ieniają je w sMepaeh na 
rozmaite towary.

Do Siandlu zamiennego doprowadził nig 
wątpliwie brak pieniądza na wsi.

M NIEJ PROTESTUJĄ W EKSLI.
W edług zestawień głównego urzędu sta 

tystycznego, w listopadzie ub. roku zapro
testowano mniej weksli w Polsce, jak W, 
poprzednich miesiącach. Ogółem oddano 
do protestu 125,5 tysięcy sztuk wek U na 
sume 18 8 mil.i. zł. wobec 133,1 tysięcy sztuk 
weksli na sume 19 4 milj. zł. w październi
ku.
NOWY ZNACZEK 25 OR- Z WIDOKIEM 

BELW EDERU.
Dopuszczony został do obiegu w więk

szych ilościach nowy 25 gr. znaczek poczto 
wy z serji znaczków z n a j p i ę k n i e j : , zetni 
widokami Polski. Znaczek ten przedstawia 
Belweder. Utrzymany cn Jest w koior-e 
ciemno - oliwkowym-

PEN SJE ORDEROWE ZA KRZYŻ 
VIRTUTI MILITARI.

Biuro kapituły orderu wojennego „Yir- 
tuti M ilitari“ komunikuje, że z dniem 2-go 
stycznia 1936 r. kasy urzędów skarbowych 
zaczęły wypłacać pensje orderowe za kv«>* 
„Virtuti Militarb* w wysokości 3W> zł. — 
wszystkim kawalerom te,go orderu, niesłu- 
żącym czynnie w wojsku.

-ono-----
X K ielc

(k) T rup  na prol.de przed Jaw ien ia  am a
torskiego. W  W oli Jachow ej, pow. kii-Ko* 
kiego podczas odfcywającoj sio próby Vn. 
p rzedstaw ienia am ai orskiego weszli na 
salo nieproszeni b racia: S tanisław , J a n  i 
Józef Cedro, oraz Jan  Stopień i Antoni S? 
kora  — m ieszkańcy W oli Jacnow ej, k ■'■•7. ;  
w pewnej chw ili na  ile oceny g ry  jednej z 
ak torek  wszczęli m iedzy sobą kłótnię, a n» 
stopnie bójkę. Po zdemolowaniu sali 
ezestnicy bójki przenieśli sio na podwórze, 
gdzie bó jka zam ieniła s ;Q w w alkę na  no< 
że i drągi. W  konsekwencji na pobojowi
sku pozostał zabity  J a n  Stopień, k tó ry  o- 
trzym ał k ilka  głębokich fliosów a a d a a y t t  
po rckojeóó nożem w piersi, oraz ciożutf 
rann i S tan isław  Cedro i  A ntoni S ikora -  
Rannych! przewieziono do szpitala. Pozo
sta łych  uczestników bójki, k tó rzy  rów idel 
zostali dotkliw ie pobici zatrzymała poi’i k
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Z Zagłębia Pa ras piarwszif w Sosnowcu ^ Z TEATRU.

T E A T R  M I E J S K I
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem teatr 
m iejski z Sosnowca gra na Saturnie w 
aali klubu, doskonała operetka H orv.go  
pt, „Nitoiicbe4*

Jutro o godzinie 8.30 wieczorem dosko
nała rew ja pt. „Dobra jest“.

 O------
W YW ROTOW IEC SKAZANY NA 

ROK W IĘ Z IE N IA
Na ulicj' Sienkiewicza w Sosnow

cu przytrzymano jakiegoś osobnika, 
który w otoczeniu kilkudziesięciu wy 
r
me _
Osobliwego prelegenta, którym okazał 
się mieszkaniec Sosnowca 20-letni D a
wid Borensztajn, osadzono w w:ęzie- 
niu.

Na wczorajszem posiedzeniu sąd 
okręgowy w  Sosnowcu skazał go na 
rok więzienia i karę zawiesił.

COMP. Dobra iestl■J3 P n a o a  n  i r r u r t i  {a s io crr*  u r  l a o f p v

światowej sław y węgierska para taneczna 
w swych parodiach komicznych.

IRMA w tańcaćh akrobatycznych

w SAVOYU -S o sn o w iec , 3 Maja 8

Kongres izb przemysłowo-handlowych
A  1 .1  !    I r ł / . n V r v i  r t l z i i  Z n l  ^  ^

Prezes izby sosn sw iesk k j, pesaf SowiAski, przewodniczącym  
sekcji polityki przem ysłow ej

ŚMIERĆ PODCZAS ZABAWY 
SY LW ESTRO W EJ NA PIA SK A C H

W noc Sylwestrową miał miejsce 
niezwykły wypadek na Piaskach. W 
Sokolni odbywała się zabawa tanecz
na. w której wzięło udział sporo miesz 
kań ów kol. Piaski. W pewnym mo- 
meno e, gdy muzyka rozpoczęła grać 
na sali powstało zamieszanie- ponie
waż jedna z tancerek straciła przy
tomność i upadła. Mimo pomocy, ja 
kiej udzielono zemdlonej, nie udało jej 
się przywrócić przytomności.

Zm arłą tancerką na skutek udaru 
serca, okazała s-ię mieszkanka Fias- 
ków, 30-letnia Józefa Dyrkowa.

 o------

W ALNE ZEBRANIA ODDZIAŁÓW 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W ZA- 

GŁF.BIU.
Od szeregu tygodni oddziały na tere

nie powiatu będzińskiego przeprowadzają 
toczne zebrania sprawozdawcze. W wal
nych zebraniach oprócz członków ćwiczą
cych bierze udział i starsze spoteozeńsrwo, 
następuje dobór właściwych sił kierowni
czych w zarządach i w kadrze instruktor
skiej, s\ąd też są one niezwykle ważnym  
momentem w życiu organizacji. Spośród 
kilkudziesięciu oddziałów w powiecie bę
dzińskim jako pierwszy pod względem or
ganizacyjnym i wyszkoleniowym został za 
kwalifikowany oddział Huta Staszic, kio 
rowany wzorowo przez prezesa J. Ptaka i 
komendanta ppor .T. Krzysztofezyka, Na 
szczególną uwagę zasługuje hufiec orłat 
prowadzony przez kierownika Stefana Ko
walskiego — kilkakrotnie zwiedzany i rzez 
komsiją cówiaty pozaszkolnej, przeds*- twi- 
cieli innych organhacyj i wychowa wc'w  
młodzieży. Hufcowi temu na osta( ni cm 
walnem zebraniu wręczył p ekny upom i
nek komendant powiatu Z. Nowara, jako 

4pagrc<lę za bardzo dobrą pracą.
Nowy zarząd wybrano w składzie: J. 

Ptak — prezes i członkowie: J. Pietraszek, 
■T. Szczepanik, J. Olender, K. Nowak, Z. 
Km iecik i komendant J. Krz.ysztofc~.yk z 
urzędu.

r

Również dobrze pracuje pododdział 
„Staszic'- żeński z kierowniczką S. Bargie- 
łówną i komendantką M. Polaczkówną. 
nadto do wydziału pracy kobiet wyLrnnr: 
Byssówną i Siemińską. Oddział „Stałzic** 
pos-ad.a przepięknie wyposażoną świetlicę, 
i należy pc-d każdym względom do wzoro
wych ogniw organizacyjnych.

Dobrze zorganizowana i wyekwipowa
na orkistra, dość duży stan c/łonków ćw i
czących i ich wyposażenie — jest rezulta
tem wysiłku zarządu oddz'ahi Huta Milo* 
* i«e, z prezesem St. "Walczy k-em i komen
dantem 3t. Myslkiem n.a c.ztde. Oddział o- 
taezają opieką i udziel, mu wydatnej porno 
cy pp. inż. Szamborski i inż. Kolasiński. 
Oprócz wyżej wymienionych w skład no
wego zarządu weszli: K>yg"er, Peszko.
Flak. Nowak, Łab u i i Muszyński.

Pracam i pododdziału Huta Milowieo 
zajm uje się kierowniczka O. Drygałowna 
i komendantka J. Nowakównn oraz człon 
kinie wydziału p. lę — w .  Dziubkówua i 
St. Hawińska. Zebraniom przew odnicy 1 
komendant powiatu Z. Nowara, przy udzia 
le  sekretarza powiatu L. Szczygielskie#o, 
komendantki powiatu E. Gallotówny oraz 
instruktorów Wł. Skrzypną, B, Helwiga, 
R. K wasa i GarBtkl.

Ustalone zostało, że kongres ixb 
przemysło wo-handlowycli odbędzie Ąę 
w W arszawie w ciągu miesiąca lutego 
r. b. —

Prace kongresu prowadzone są w 
pięciu sekcjach: organizacji żyaiu go 
spodiarczego (przewodu iozący prezes 
Maćiiszewski), ogólnych zagadnień go 
spodaim ych (przewód, b, min. Klar- 
ner), polityki przemysłowej (przew. 
prez. Sowiński), obrotu towarowego 
(przew. prezes Herse) i świadczeń pu
blicznych (przew. prezes Szarski).

K w estję ogólnych zagadnień ges po 
darezyeh dzielić się będzie na podse
kcję ogólną i f  nansow o-kredy to w % cS

keję obrotu towarowego na podsekcję 
handlu wewnętrznego i handlu zagrani 
nznego — oraz komunikacyjną i morską 
Wreszcie sekcja świadczeń publicz
nych obejmować będzie podsekcje ob 
ciążeń państwowych i komunalnych o- 
raz obciążeń socjalnych,

Praesz/lo 60 referatów zostan ę wy
głoszonych na kongresie. K ażdy refe
ra t reprezentować będzie poglądy, od
powiadające stanowisku całego sam o
rządu przemysłowo-handlowego w od 
niesieniu do danego zagadnienia, n ze 
spół wszystkich re Cerato w da szczoyó- 
łowy i dokładny obraz wytycznych poi 
skiej polityki gospodarczej.

Zjazd pracowników samorządowych trzech powiatów
w Będzinie

W tych dniach pod przewodnictwem 
p. Slanisława Malanowićza, sekretarza 
wydziału powiatowego w Zawierciu, w 
saii posiedzeń zarządu miejskiego w 
Sosnowcu, odbyła się wspólna konfe
rencja pracowników samorządowych z 
powiatów: będzińskiego, olkuskiego i 
zawierckiego. Na konferencji tej utda- 
lono termin zjazdu wszystkich pracow
ników samorządowych z powyżej 
wspomnianych trzech powiatów. Zjazd 
ten odbędzie sin w dniu 4 bm. o godz. 
17-e.j w sali gimnazjum im. Kopernika 
w Będzinie. Wezmą w nim udział p ra 
cownicy samorządu powiatowego, m iej
skiego i gminnego. Ponadto zoStaii na 
zjazd ten zaproszeni starostowie tycli

tfzech powiatów oraz posłowie: inż. Z. 
Sowiński, dr. Z. Madeyski i prezydent 
Kaczkowski.

Zaproszeni również zostali delegaci 
głównych zarządów związków zawodo
wych pracowników samorządowych.

Na ajeździe tym omówionych zosta
nie cały szereg spraw urzędniczych, a 
w pierwszym rzędzie projekt nowej 
pragmatyki służbowej i o uposażeniu 
pracowników samorządowych. Z ja  ul 
ten wśród pracowników samorządo
wych budzi wielkie zainteresowanie, 
przypuszczać przeto należy, że zostańio 
on przez zainteresowanych jaknajlicz- 
niej obesłany.

Mięso i wędliny ze zdechłej świni
Rzcźnik czeladzki przed sądem

Przed sądem grodzkim w Czeladzi roz
patrywana była sprawa przeciwko r/.e- 
źnikowi czeladzkiemu p. Horzelskiemr: o 
usiłowanie sprzedaży wyrobi w ze zdech
łej świni.

Mięso i wyroby policja zakwestjouo 
wała i p. H. postawiono przed sąd.

N a rozprawie lekarz miejski, zeznający 
jako świadek, stwierdził, że mięso z p y l i- 
ny mogło szkodzić nietylko zdrowia, ni*

wprost zagrażało życiu ludzkiemu. T*U"
Na tej podstawie sąd sprawą przekazał 

prokuratorowi. Znajdzie ona swój epuog 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

Trzeba zaznaczyć, ż,e za ujawnienie tej 
sprawy przez nas, eeoh rzeźniczy w Cze
ladzi zaskarżył „Expi'es Zagłębia* do eądu 
o zniesławienie l oczywiście sprawą prze
grał.

Mieszkaniec Czeladzi
okradał mieszkania i sklepy w Kielcach

Patro l policyjny w Czeladzi za
trzym ał niejakiego Józefa Moldę, C a
łego mieszkańca Czeladzi, który r.ósł 
większą ilość m arynat skradzionych 
z piwnicy ini. Goibiona, zawiadowcy 
kopalni Saturn. Pozatem Molda doko
na! w Czeladzi kilku kradz eży kur.

Ja k  stwierdzono schwytany zło
dziejaszek dokonał w Kielcach kilku 
włamań do mieszkań i sklepów, ^ k ra 
dzione rzeczy Molda przywoził do Za
głębia, gdzie je  sprzedawał.

Moldę przekazano do dyspo-zveji 
policji w Kielcach. ^

Pomysłowy kupiec z Myszkowa
cheiał „handlować" niezapłaconą manufakturą

(Właściciel hurtowego składu ma
n u fak tu ry  w Będzinie llersz Unger 
złożył w leomisarjacie policji w Będzi
nie sensacyjne oskarżenie na kupca 
W ładysława Skubka z Myszkowa.

Skubek ostatnio w a ą ł ze sldadu 
U ngera większą, ilość m anufaktury, 
którą gdaieś ukrył i odmówił zapłace
n ia za nią należności kupcowi będziń
skiemu.

,W tej sprawie kilkakrotn e U ng ir 
zwracał się do Skubka aż wreszcie za
niepokojony postępowaniem nabywcy 
zameldował o wszystkiem policji, któ
ra  wszczęła dochodzenie.

W  czasie rewizji w m ieszkano 
Skubka i jego krewnych w  Myszkowie 
policja znalazła nabytą manufakturę, 
k tórą zakwestjonowano.

Dalsze dochodzenie w toku.

Praca aktora, grającego w teatrze pro
wincjonalnym jest znacznie cięższa i trud/ 
niej sza, niż praca aktora w teatrze sto/
łecznyin.

Ciążeza, bo w teatrze prowincjonalny4  
odbywają sią częściej premjery, nU W 
każdym z teatrów stołecznych, trudniejsza 
zaś, gdyż teatr prowincjonalne m ać grs| 
wszystko potrosae: ir aged je. komedje, op* 
reiki ltd., podczas gdy każdy z teatiótt 
stołecznych może sic „specjalizować1.

Ta „specjalizacja** pozwala na osiąg ute 
cie wyższego poziomu gry l dlatego ni. M 
teatry stołeczne są lepsze, niż prowincjo/ 
nalue.

Uwagi te przytaczam dlatego, aby ka& 
dy, kto krytykuje nasz teatr bj * ostrożniej 
szy w wydawaniu ęądów o grze artystów, 
reżyserji, wystawie itp.

Nieprzychylnych głosów o teatrze sły
szy się zresztą coraz mniej, a publiczności 
do teatru przychodzi coraz więcej.

Najwięcej publiczności w teatrze byłfl 
zdaje nie na wystawianej ostatnio rewji 
p t „Dobra jest*4, brakło bowiem miejsc-

Rewja ta jak na nasze, sosnowiecki* 
stosunki, jest zupełnie dobra. Szwanknjf( 
wprawdzie niektóre „numery*, gdyż nM 
wszyscy artyści nasi są obdarzeni dobrym 
głosem, Całość jednak robi dobre wTażc* 
nie: rewja jest wesoła, konferansjerka don" 
cipna, obrazy zmieniają się szybko.

Warto podkreślić, że teksty piosenek r* 
naogó! poprawne, a „kawały* 1 dowcipy 
oraz skecze mniej . szmonoesowe4*, nil >4 
innych rewjaeh.

Z poszczególnych części rewji na wyrófc 
nienie zasługują m. in.: „Nieaktualna płoi 
senka4* (wyk. pp. Gołaszewska 1 Iwańrkl), 
skecz p t  „Telefon'4, „Odwagen — kełt‘* 
piosenki w wykonaniu p- Erwana orał 
„Zośka — warjatka*', pioseUka Tuwima ( 
muzyka p. Erwana, bardjzo ładnie wykona, 
na przez p. Gołaszewską.

Finał rewji, pióra p. Szpiimana • Sław, 
s ki eg o jest dosyć pomysłowy, jednakże 
tekst razi w kilku miejscach łatwiznami t 
nieliterackiem ujęciem.

KIŁ '
— Życzenia noworoczne dla prezyd - -i# 

Rzpltiej. Onegdaj w gmachu starostwa 
pow. w Bądaiińie starosta powiatowy i 
grodzki p. J. Boxa przyjmował życzenia 
noworoczne dla prezydenta Rzplitej cd 
przedstawicieli władz państwowych, samo, 
rządowych, wojskowości, szkolnictwa, z w tą 
zków i organizacyj.

W im ieniu z^obranych zgórą "200 przody 
stawicieli złożył życzenia, wygłasza ląd 
przemówienie prezydent m. Będzino, mgr, 
A. Izydorczyk-

— Wypadek aa kopalni „Renard*4 W 
Sosnowcu. W; czasie pracy na dole kopalni 
Renard w Sosnowcu uderzony został W 
głowę spadającym kawałkiem węgla, gór
nik 85-łetrii Andrzej Miś, zamieszkały W 
Sosnowcu przy ul. Słowackiego 50. Ranne
go przewieziono do szpitala.

— Sosnowiecki obwód LOPP. składa
podziękowanie dyrekcji banku hand'c-.ve- 
go w Sosnowcu za zebrano za pośrednic
twem p. Franciszka Grabińskiego ofiary 
do puszki na cele LOPP. w s im ie zł. 1:12 71

-— Prezydium sekcji dozorców góroic/tn 
technicznych PZZPP. 1 H. w Sosnowca
zawiadamia wszystkich członków zarządu 
ł delegatów sekcji, że w nadchodzącą nie
dziele o godzinie 10 odbędzie się w lokalu 
związku w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza ur." 
17-a miesięczne posiedzenie członków za
rządu i delegatów sekcji.

— Opłatek P. M. S. w Czeladzi. W nie
dzielą polska macierz szkolna w Czelad-z: 
w lokalu własnym o godzinie 8 wieczorem 
organizuje opłatek, na który zaprasza 
wszystkich członków

 o------
ZWOLNIENIE OD OBOWIĄZKU URISZ.

P U  OŻENI A.
Zgodnie z zarządzeniem ministra cpiefcj 

społecznej osoby, które wzamian zą. ołrry 
maną z funduszu pracy pomoc doraźną 
praeują przy robotach, finansowanych 
przez Fundusz — nie podlegają obowlązko 
wi ubezpieczenia na wypadek choroby 1 
macierzyństwa, na wypadek niezdolności 
do zarobkowania lub śmierci osoby ubez* 
pieczonej, oraz w zakre-ie ubezpieczenia 
pracowników umysłowych.

Zarządzenie to weszło w życie s dułem 
1 stycznia r. b.
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Z Zaw iercia
(z) Wandalizm. Wśród ludności zawiti'c 

kiej, która doskonale ocenia wartość zie
leńców, zakładanych i utrzymywanych 
przez zarząd miejski, są jeszcze tacy lu 
dzie, którzy do drzew przydmznych i kwia 
tów na skromnych plantach zawierckich 
odnoszą sią wrogo- Napisy],ład w dniu
wczorajszym zauważono, żo nieznany wan
dal poprzecinał jakiemś ostrem narzę
dziem kilkanaście drzew przydrożnych, po 
sadzonych przez zarząd miejski w ulicy 
Kasprowicza. Następnie dziatwa szkobia 
nie otacza drzew również m  leży tą opieką, 
albowiem co roku jesionią cała arm  ja  dzia 
twy szkolnej strąca grubemi kamieniami 
wszystkie rosnące przy drogach kasztany, 
z których następnie w yrabia klej, potrzeb 
ny jej w szkole do różnych wycinanek. — 
Nieuświadomiona dziatwa uzbiera w ten 
sposób kasztanów wartości kilku groszy, 
a w drzewostanie wyrządzi poważne «zko- 
dy. Kres tego rodzaju praktykom  dziatwy 
szkolnej położyć muszą jej wychowawcy 
szkolni, jak również rodzice.

(z) N ieprzejednany wróg inkasentńw. 
flhil Lejbuś Paterka, zamieszkały przy ul. 
Pogorzelskiej, jest nieprzejednanym w ro
giem inkasentów. Wiadomo bowiem, ie 
każdy inkasent przychodzi tylko po to, 
aby wyciągnąć z kieszeni człowieka Tarą 
groszy, czy też pare złotych. Niestety, fo
ka jest rola inkasenta. Nie chce tego jed 
nak zrozumieć Tatarka, albowiem spotiuuy 
szy onegdaj na ulicy Stachetsona Szu lima 
inkasenta gminy żydowskiej, pobił go tak 
do' łiwie, że ten zmuszony był zameldo
wać o wyczynach swego bliźniego zarzą lo- 
fwi gminy, ten zaś skolei złożył zameldo- 
warno w polilcji. Za pobicie inkasenta Ta
tarka  pociągnięty zostanie do odpowie
dzialności sądowej.

(z) Kradzieże. Zapartowi Wawrzyńco
wi (Piłsudskiego 8) nieznani sprawcy skra 
dli z zamkniętego mieszkania pościel i 
bielizno. Sprawcy dostali się do mieszka
nia za pomocą otwarcia zamka dobranym 
kl uezem lub wytrychem.

Kałużowej Antoninie (Zielna 8) sk ra 
dziono z komórki kocioł od bielizny i 
pralką.

 ::o::----

APLIKANCI MIANOWANI OFICUi! L- 
MI POLICJI.

W skutek zabiegów związków aphhan- 
ckieh przydzieleni zostali ostatnio na prok 
tyką do policji aplikanci sądowi. Komen
dant główny P  P  zamianował asp iran ta
mi policji jednego asesnra sądowego i 
trzech aplikantów sądowymi.

Otrzymali oni przydział dc urzędu śled
czego w' Warszawie.

Poświęcenie ogniska „Matka i dziecko”
W Łagiszy odbyła się uroczystość T o- 

świąceuia nowozalozonego przy miejsco
wym kole gospodyń wiejskich ogniska p- 
n. „Matka i dziecko** im. m arszałka P ił
sudskiego .

Z okazji tej w miejscowym kościele od 
prawione zostało uroczyste nabożeństwo, 
które celebrował ks. prob. Banach.

Po nabożeństwie wszyscy uczestnicy u- 
roezystodoi ze starościną Boxowa na czele 
przeszli do lokalu ogniska, gdzie powital
ne przemówienie wygłosił ks. p ro r. B a
nach, poezem prezeska koła gospodyń wiej 
skich p- Irena Zygmuntowa wręczyła s ta 
rościnie dyplom honorowej prezeski nov o 
otwartego ogniska. Następnie prezes ogni
ska p. P r. Drożdż w krótkiem  swem przc-

w Łagiszy
mówieniu dziękował starościnie Boxov ej 
za prawdziwie macierzyńską opiekę i po
moc v/ zorganizowaniu tak potrzebnej pla 
cówki społecznej. Starościna Boxowa w od 
powiedzi zaznaczyła, że nowozałożone og
nisko pod tak wielkiem i światłem imie
niem marsz. Piłsudskiego powinno być 
placówką żywotną, odpowiadającą swoim 
celom.

Uroczystość zakończona została od Mino
waniem kolend oraz obdarowaniem każde
go dziecka „słodką paczką**.

Ponadto należy wspomnieć, że tegoż 
dnia wieczorem, członkinie kola gospodyń 
wiejskich obdarowały dwadzieścia rodzin 
ubogich ciepłą odzieżą i żywnością.

Krwawa zbrodnia w Grodźcu
Tragiczny finał sporu o miedzę

Tragiczny finał sporu sąsiedzkiego 
o miedzę rozegrał się kilka m esięey 
temu w Grodźcu.

Spór istniał między Mar jar. em 
Walczykiem a Piotrem i Józefem Ko
żuszkami. Codziennie sprzeszki in tę
dzy powaśuionymi sąsiadami kończy
ły się zazwyczaj drobnemi bójkami, 
ostatnio jednakże Kożuszkowie po
wzięli zamiar unieszkodliwienia Wal
czyka raz na zawsze.

W tym celu Kożuszkowie zaczaili 
się na Walczyka nad ranem kolo jego

domu i kiedy Walczyk wyszedł z miesz 
kaniia, powalili go na ziemię i tak po
bili go po głowie palkami, iż Walczy
kowi pękła czaszka.

Walczyk Avyzionął ducha na miej
scu.

Zbrodnia Kożuszków, która w Gód 
mieszkańców Grodźca wywołała zro
zumiałe wrażenie, była obecnie przed
miotem rozprawy w sądzie okręgo
wym w Sosnweu.

Zabójcy skazani zostali na cztery 
lata więzienia.

Dalszy etap reorganizacji spółdzielczości
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Jak  to już powszechnie wiadomo od 1 
kwietnia 1935 r., rozpoczął swoją działal
ność Związek Spółdzielni Rolniczych i z a 
robkowo - Gospodarczych w Warszawie, 
skupiając wszystkie polskie spółdzielnie, 
oraz polskie spółdzielcze ee.;trale handlo
we, do których jako najpoważniejsze' n a 
leży zaliczyć: Związek Spółddelni Miecz ni
skich i Ja j Czarskie'u w Warszawie, M ało
polski Związek Mleczarski w Krakowie i 
Związek Gospodarczy Spółdzielni Mleczar
skich w Poznaniu- _ .

W  wyniku tego zespolenia nastąpiio Po 
rozumienie wszystkich trzech powyżyeh 
central handlowych odno'nie podziai i te

renów pracy cc w rezultacie doprowadzi
ło do przejęcia przez Małopolski Związek 
Mleczarski od Związku Spółdzielni Mle
czarskich i Jajczarskich w Warszawie 
składu w Sosnowcu przy u1. 8-go M aja 8.

Zatem od 1 stycznia 1936 r„ a więc przy 
padł Małopolskiemu Związkowi Mleczan' 
skiemu skład w Sosnowcu zaszczyt obsłu
gi klienteli m iasta Sonowca i całego Za
głębia Dąbrowskiego.

Będziemy się stara li wypełnić nasze 
zadania ku zupełnemu zadowoleniu wszy 
stkieh bez wyjątku konsumentów, prosi
my jednak o poparcie naszych wysiłków 
oraz o krytykę naszych błędów.

MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK MLECZARSKI 
Spółdzielnia z cgran. od po w. w Krakowie

Skład w S o sn o w c u .__________ __

Czy jesteś członkiem L.O.P.P.?

S P R A W I E D L I W O Ś Ć  
Z W Y C I Ę Ż A !

— Jest to niezbędne... nie smuó 
się jednak...

— Przykre to dla mnie będzie 
nad wyraz, gdy wszakże chodzi o wy
pełnienie obowiązku, pomijam własną 
nedolę. Pierwsze dm naszego rozłą
czenia w straszny sposób uciziuć mi się 
dadzą. Znajdziesz jednakże wszak 
prawda kilka minut czasu codziennie, 
aby tu przybiedz na chwilę, zaś w każ 
dą niedzielę poświęcisz mi już dzień 
cały.

— Ach! Bóg widzi z jaką rozkoszą! 
■— za w obił Labroue.

— Będę tu żyła nadzieją, do chwi
li, w której nie rozłączymy się już 
więcej.

— A ja przyspieszać będę ze wszy 
stk ich sil moich nadejńcde dnia tego.

— Wiem... i nie wątpię o tobie.
— Jakżem rad, iż widzę cię ukocha 

na, tak rozsądnie godzącą się z losem 
— zawołał uszczęśliwiony młodzien ec 
i— nadzieja podtrzymywać nas będzie 
i czas ten szybko przeminie.

—- Choćby przeminął 'najrychlej— 
•zepnęla Łrnya z westchnieniem, czuć

POWIEWU

się będę tu smutną i samą!... Za otwar 
ciem się drzwf mego pokoju, naprzód 
wiedzieć już będę. iż nie ujrzę w nich 
ukochanego oblicza

— Jak prędko wyprowadfzasz się 
stąd panie Lucjanie? — zapytała 
Joanna.

— Jutro zapewne zmuszony to 
będę uczynić.

— Zatem pańskie mieszkanie wol 
nem pozostanę!

— Tak.
— Jak drogo pan płacisz?
— Bocznie sto pięćdziesiąt fran

ków, za kwartał obecny zostało, już o- 
no z góry zapiaconem. Będę zmuszo 
nym ponieść tę stratę, jeśli odźwier 
na nie wynajdzie wprędce nowego lo 
katara.

— Chciałabym wziąć pańskie mie 
szkaniie — wyrzekła wdowa.

— Na serjo, matko El zo? — zawo
łała Łucja z radością.

— Tak, drogie dziecię, radabym 
mieszkać przy tobie. Nie wyobrazisz 
sobie, jak cię kocham wraz z Lucja
nem. Najszazęśii wszą będę, mogąc ci

Z  Hiicgisga
KRWAWY EPILOG ZABAWY SYLWB 

STROWEJ.
Na zabawie sylwestrowej TUR. w Ol

kuszu doszło do awantur, które zakończy- 
ły sią krwawo na ulicy. Nad ranem  w da. 
1 bm. na salą wtargnęło podchmielone to
warzystwo w osobach: braci Kordaszew-
skich: Teofila, Ignacego i W ładysławą o* 
raz Ju ljan a  Cembrzyńskiego, W ładysła
wa H erjana i Tadeusza Wawrzysko. Jeden 
z nich podszadł do bufetu i wyrwał eOr-po 
darzowi zabawy Stanisławowi Skoczkowi 
butelką wódki. Dla zapobieżenia awan .li 
rze, Skoczek polecił przerwać zabawą 1 
sam z bratem  opuścił lokal, udając siq do 
domu. Na ulicy zaczepiło go to samo to
warzystwo, domagając się zafundowaniu 
wódki w jednej z restauracyj przy ul 0 ół 
niczej- Gdy Skoczek odmówił. Ignacy Kor- 
daszewski, uzbrojony w nóż, rzucił się uh 
niego. Skoczek w własnej obronie strzelił 
wówczas kilkakrotnie w kierunku napasP 
nika raniąc go w głową.

W  dniu wczorajszym dokonano opera
cji wyjęcia kuli Kordaszewskiemu z gło
wy. S*ian jego nie jest groźny.

(ol) Żyezenia w starostwie. W N iwy 
Rok o godz. 12 w po!, p. starosta Gliszczyń
ski przyjmował w swoim gabinecie żyeze
n ia dla p. prezydenta Rzplitej od wsry-t- 
kich pracowników państwowych, samorzą
dowych i przedstwa:cieli różnych organi- 
zacyj olkuskich.

Podczas składania życzeń w budynku 
starostwa orkiestra straży fabr. „Olkusz" 
odegrała kilka marszów.

(ol) Ślub. W kościele olkuskim  odbył 
sią 28 nb. m. ślub p. A leksandry Radwa- 
nówny z p- Józefem Kieresem, urzędni
kiem fabryki „Olkusz1*.

(ol) Najbliższe zabawy karnawałowa 
Zw. wychowanek i wychowanków gimna
zjów olkukich, urządza pierwszą zabawą 
karnawałową w sali p. Bobrzeckiego v.» 
dn. 4 brr W tym  samym dniu w lokalu p. 
Zielonki urządza zabawą taneczną leg.(a 
inwalidów wojsk poi. im, gen. Sowińskie
go, komp. w Olkuszu pod hasłem ..Było 
źle — będzie lepiej'"-

(ol) Sylwester w Sławkowie. Doskonale 
bawiono się na Sylwestrze w Sławkowie. 
Zabawę zorganizowały wspólnie: zw. p r i 
cy oby w. kobiet i zw. podof. rezerwy. -- 
Sporo gości do Sławkowa przybyło z Ol
kusza.   o-----

Ofiary
Zamiast życzek noworocznych na towa

rzystwo przeciwgruźlicze składam zł. 5-- - 
(piąć złotych). Jan ina Strączyńska. *

mówić o nim po dn iach cały cli.
— A zatem przybywaj i u pani oo- 

prędlzej zastąpić mnie. Z mniejszym 
smutkiem stąd się wydalę, pozostawi
wszy cię przy mej narzeczonej. Bę
dziesz mówiła jej o tym, który ją ko
cha z całej duszy i żyje dla niej jedy
nie !

— Ach! ja k a ż  dobra myśl błysnęła 
ci. matko Eiizo — powtarzało dziew
k ę . — mniej samotną u czuwać się 
będę w tym domu!

— A zatem — rzekł Lucjan — spra 
wa załatwiona; wyznać wam jednak 
muszę, że sprawa dzisiejsza obudziła 
we mnie wilczy apetyt. Gdyby moja 
Łucja zechciała okazać się uprzejmą, 
zaprosiłaby mnie do siebie dzisiaj na 
obiad — dodał — wraz z tobą, nm+ko 
FJizo.

Dziewczę klasnęło w ręce wesoło.
— Będę uprzejmą! — zawołała; —- 

aajmę się nakryciem, podczas, gdy na 
ffza dobra przyjaciółka wyjdzie w ce 
lu dostarczenia prowizji.

Joanna zapłakała z radości . Po ty
lu latach ciężkich, gorzkich smut
ków, uczuła się szczęśliwą. Dziwne 
szczęście zaiste, któremu dozwolonem 
było jedynie objawić się łzami!

VII.

Wdowa Fortier pobiegła za kup
nem żywności i wkrótce we troje za- 
ri'edli do stołu, przy którym Lucia peJ 
niła obowiązki gospodyni domu. nie 
domyślając się, że obiaduje ze swą 
matkb. jak również Lucjan, że siedzi

obok kobiety, oskarżonej o morder
stwo jego ojca Dziwny z a p ra w d ę  zbieg 
okoliczności! Tegoż samego dnia rano 
młodzieniec spożywał śniadanie z pra 
wdziwym zabójcą!

Mamy potrzebę objaśniać, ze skrom 
na ta uczta , ożywiona poufną rozmo
wą, przeciągnęła się do godziny dzie
wiątej wieczorem? Nazajutrz, jak 
było postanoAVoneni, Lucjan objął 
swoi obowiązek u Pawła Harman*.

W towarzystwie Marji, wyszukują 
rej pozorów, aby się zbliżyć ku memu, 
zmieniał w pracownię rysunkową wiel 
ką salę, przytykającą do hibljoteki. po 
ozem udał się celem wyszukania ry
sowników, zpośród których znał klk*  
uzdolnionych młodych ludzi, oraz po. 
szedł za A v y n a le z ie n ie m  soke mieszka 
ma w pobliżu Moncoau. Znalazłszy 
trzy pokoiki na czw ar tern piętrze przy 
ulicy Miromesuil, zajął je niebawem, 
podczas gdy Joanna Fortier urządza 
ła sic w poprzediniem jego mieszkaniu, 
szczęśliwa, iż traf pozwolił jej umie- 
ń.-ić się obok Łucji, ku której w odło 
ją instynktowne przywiązanie.

Luienan, obarczony pracą, nie zdołał 
odnaleźć chwili, by pójść do narzeczo
nej, u której nie był od czasu wypro
wadzenia się z ulicy Bourbon. Oczek 
wali n eoierpliwie oboje niedzieli, o 
ra miała być dla nich dniem szcz.ęścid.

P rzy jęc ie  Luajana do domu llar- 
manta wprowadlzlło w ra z  z nim nowy 
żywioł w jedmostajnem dlotąd życiu 
Marji.

e* d. n.
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S O S N O W I E C
ul. Pilsudskiugo 1. Telefon 8 81. Firma egzystuje od 1895 roku

Odbiorcy całkowitej produkcji
KWASU SOLNEGO 19/21 Bfc tcchn. 
SOLI GLAUBERSKIEJ kaicynowanej

mielonej i niemielonej

* *  „POLSKI PRZEMYSŁ OCTOWY” » . « *
W Z A W I E R C I U

Dostawa wprost z fabryki w cysternach kamionkowych i wago
nach oraz drobnicowo z własnego składu w Sosnowcu.

WŁASNY TABOR KOLEJOWY DO PRZEWOZU KWASÓW

Dobrze płatny czarodziej
Jak  pow staje filtn rysunkowy?

Filmy rysunkowe, które cieszą się 
tak wielką popularnością i osiągają co 
raz większą doskonałość, nie są tak lat 
we do wykonia. jakby się to zdawało. 
Przeciętny krótki film rysunkowy o 
300-metrowej długości, wymaga pra
cy 20-tu osób w przeciągu 4-ch tygodni 
Każdy ruch figurki na filmie wy ma 
ga przygotowania 16-tu rysunków — 
w 16-tu klatkach, zajmujących na taś
mie przestrzeń 30 cm. Trzeba przy- 
tem wiedzi eć, że trudna ta i mikrosko 
pijna praca ginie zupełnie w trakcie 
wyświetlania filnm  jeśli zważy się, że 
w ciągu sekundy przesuwa się 24 
klatki. 4

12,000 RYSUNKÓW.
Każdy film składa s?'ę przeciętnie 

z 12.000 rysunków. Jak  dotychczas, sto 
suwano często metodę powtarzania iy 
sunków dla ułatwienia pracy, tak, jak 
to miało np. miejsce w zabawnym ko 
lorowym filmie „Trzy świnki-'. Ale pu 
bliczność staje się coraz bardziej wy
magająca i nieprzychylnie się odnosi 
do zbyt częstego powtarzania tych sa
mych saesi.

Przed przystąpieniem do realizacji 
nowego kolorowego filmu rysunkowo 
go, wytwórcy odbywają konferencję zo 
wszystkimi głównymi współpracowni
kami. Przedewszystkiem więc głos tu 
taj za!i'era autor scenarjusza, który 
zazwyczaj jest zarazem i głównym wy 
konawcą czarodziejskich historyj. Nie 
jest to sztuka łatwa i trzeba przyznać 
że niektórzy z nich 'posiadają na o raw 
dę niezwykły talent w nadawaniu tym 
fantastycznym historjom poezji i v cizię 
ku przy jednoczesnem śwfetnem po
traktowaniu strony humorystyczne^

Zazwyczaj w sześć tygodni po odby 
tej konferencji scenarjusz jest już go 
to wy i opracowany z naj drobniej szemii 
j^otalami. Sam ąoenarjusz jest przędziw

n.ym dokumentem, którego nie zrozu
mie żaden profan. Wszystko tu jesł o- 
praoowane nadzwyczaj ściśle i obok 
rysunków ustalona już jest synchroni 
zacja, tak że wykluczony jest najmniej 
azy błąd czy przesunięci e.

Rysownik, zarówno jak i kompozy
torzy muzyczni, pracują oazywiście każ 
dy na swoją rękę, aie muszą, się bar
dzo śdiśle trzymać szematu. Tej samej 
ścisłości przestrzegają także i artyści, 
którzy przed mikrofonem wygłaszają 
djalog do filmu oraz śpiewają. Wszy
stko to musś być wykonane nadzwy
czaj uważnie i z wielką precyzją.

Zazwyczaj przy udźwiękowanui fil 
mu pracują specjaliści od audrcyj ra- 
djowych, którzy najlepiej orjentują 
się w fonogenicaności dźwięków.

PRACA CZARODZIEJA.
Ale głównym mistrzem jest oczy 

w iśebe autor scenarjusza i rysownik. 
Pierwsze figurki — aktorzy występują 
cy w filmie, nakreślone są narazio o- 
łówlciem na papierze. Taki jedyne w 
swoim rodzaju artysta rysuje jednak 
tylko początek każdego ruchu i koirec 
Podkreśla więc tylko i wynajduje ru 
chy eharatcrystyczne. Resztę k'atek 
wypełni ają jego pomocnicy, którzy ry 
sują mchy, poprzedzające rucii k id
eowy.

Praca malarza, twórcy filmu, me 
jest tak łatwa. Przedewszystkiem mu 
si posiadać spore zacięcie karykabirzy 
sty. Pozatem wspaniały zmysł obser
wacyjny, aby móc wynaleźć najbar
dziej'charakterystyczne ruchy i pozy. 
Powinien więc znać przedewszystkiem 
najbardziej typowe poruszenia każde
go zwierzęcia — ruch drapiącego się 
psa, ciężkie .stąpanie słoma ect. 1’owL 
nicn także na pamięć znać ruchy 
i mimikę człowieka pijącego, ruchy ha

wiącego się dziecka itd. Ponadto powi 
mień umieć rysować poruszenia warg, 
odpowiadające wymawianym słowom.

300 DOLARÓW TYGODNIOWO
*£ - ■%,

Jakie są zarobki ludzi wykonują
cych tak mrówczą pracę! Ten najgłów 
niejezy rysownik, autor scenarjusza, 
otrzymuje przeciętnie gażę 300 dola
rów tygodniowo. Jego asystenci zara
biają po 60 dolarów tygodniowo, a zaś 
jego pomoc u k, którego zadaniem iest 
dopełnianie brakujących gestów figu
rek. otrzymuje płacę 30 dolarów ty 
godniowo.

Kiedy rysunki są. już gotowe, prze 
nosi się je do oddziału , kopji . Tam 
zajmują się niemi młode dziewczęta. 
Pracą tą zajmują1 się dziewczęta dlate 
go, że zgadzają się na niższe wynagro- 
dzenie.

Praca tych diziewuząt polega na 
przenoszeni u rysunków z papieru na 
taśmy celuloidowe. Oczywiście, że 
prana taka nie wymaga żadnych aspi 
syj artystycznych, tylko zręcznej, lek
kiej dłoni, uwaft i wprawy. Rysunki 
na taśmie wykonywa się czarnym tu
szem, a kiedy tusz wyschnie, taśma 
przechodzi w ręce dziewcząt zajmują
cych się kolorowaniem filmu.

Każda z dziewcząt maluje tylko je 
dmym kolorem, jedna więc maluje na 
czerwono, np. język smoka, _ spadnie 
żołnierza itd. podczas kiedy inna, 
przed którą znajduje się miseczka z 
błękitną farbą, maluje błękit ueba. 
kwiaty i oczy, trzecia znów ma do roz 
porządzenia zieleń itd. Bardzo często 
l ic z b a  kolorystek dosięga do 10-cift 
dziewcząt., operujących dziesięcioma 
różnemri kolorami.

Trzeba przytesm dodać, że dziewczę 
ta te zarabiają przy kopiowaniu p < 50 
dolarów tygodniowo, kolorystki zaś o- 
trzymują 30 dolarów.

PRZYSZŁOŚĆ KOLOROWEGO 
FILMU RYSUNKOWEKO.

Do niedawna jeszcze używanie loch 
niki kolorowej, t. zw. „technicolor11 
przy filmach rysunkowych było wyłą- 
nym monopolem W alt Disneya. Obec
nie jednak wszyscy producenci stosu 
ją  ten system. Disney, trzeba przy
znać, stworzył cały szereg małych arcy 
dzieł. Jego „Trzy małe świnki-- e!\v,.- 
rzyły nowy genre filmów rysunkowi.b.

Obecnie, podobno, wytwórnię ame
rykańskie są w trakcie opracowywania 
w tej malarskiej transpozycji filmowej 
szeregu fantastycznym historyj. kio te 
mają I n ć ^ o ^ ^ ^ ^ e b w r o a ^ ^ ^ ^

OSOBLIWY SAMOBÓJCA.
Liczący U® lat bułętr, Jussuf Kara I- 

braimow Agowski zamieszkały we wsi 
Czepetara w górach Bespopo, postanowił 
odebrać sobie życie Czuł się osamotniony, 
ponieważ wszyscy jego przyjaciele .prze
nieśli się już na tamten św ia t W ykonywa 
jąc swoją decyzję, strzeli! do sieide milgar 
ski Matuzalem z rewolweru. Ciężko ranne
go  przewieziono do szpitala. J e it  to w cią
gu ostatnich miesięcy drugi już zamach 
samobójczy, popełniony przez stuletniego  
starca.

NIEZŁA SUMKA
Paryż jest mocno zadłużony i zarząd 

miejski nie może sobie dać rady z deficy
towym budżetem. D ługi narosły ostał-.i* 
w tak narybkiem tempie, iż suma ich prze
wyższyła 16 miliardów franków. Aby zat
kać w jakiś sposób luki budżetowe, posta
nowił prefekt Sekwany podnieść opłaty za 
wode oraz ceny biletów w kolei podziem
nej i w autobusach miejskich. M*'wi sic teś 
o podwyrfseniu niektóry th  opłat i podat
ków miejskich. Rzecz prosta, iż tego ro
dzaju inowaeje spotykają się z wyrazem  
niezadowolenia ze strony ludności Paryża,
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N ajw spanialsze dzieło techniki ludzkie; — olbrzym ia tam a wodna na rzece Colorado

ZE S P O R T U
Jeszcze Jeden projekt reorganizacji

rozgrywek piłkarskich w Poisce
P isa liśm y już, że obecnie szereg okrę 

gów, klubów oraz PZPN . przygotow ują 
p ro jek ty  reo rgan izacji rozgryw ek p il Kar • 
ekieh. P ro jek ty  te  są m.-.iej lub wiece; 
szczęśliwe-

O statn io  N aprzód z L ’pin w ysuną1, n a 
stępu jący  pro jek t:

R ozgryw ki odbyw ałyby sie w czterech 
ligach: zachodniej, w schodniej, południo
wej i północnej, liczących po 10 klubo r  

P rzy taczam y np. g rupą zachodnią, do 
k tó re j weszłyby dotychczas Śląsk i K ielce 
z następująeem i k lubam i: Ruch, Ś ąsk.
Dąb, K oszaraw a, Żywiec, AKS. Chorzów, 
N aprzód L ipiny, CK§, Czeladź, B rygada 
Czestochowa, RKS. Radom i ew entualnie 
U n ja  Sosnowiec.

W e w szystkich grupach  nastąpiłoby po

dobne zaszeregow anie do lig i grupov ej, 
co n iew ątpliw ie w płynęłoby kolosalnie na 
ogólne ożywienie spo rtu  p iłkarsk iego  w. 
Polsce, a zam iast dotychczas uprzyw dejo  
w anej lig i z 10 klubów, mi ( ’i byśmy ligą 
z 40 klubów.

.W| ligach  grupow ych otworzone zosta
ł y b y  poszczególne niższe k lasy , a najiep- 
szem rozw iązaniem  przeszeregow ania kłus 
byłby przepis reg u lu jący  spadek i wejście 
dc lig i grupow ej w ten  sp os 'b , że spadną 
dwa kluby i wchodzą dwa. W yłonienia nu- 
strza Polska odbywałoby sic osobnem i spot 
kaniam i finałow em i m istrzów  g ru p  P o 
dobny p ro jek t zgłosił już  N aprzód , n ą  ąą j- 
bliższe Walne zebranie śląskiego 0ZPN.* 
które  następnie zgłosić go ma na Walne 
zebranie PZPN) w W arsżaw ie.

27 STO PN I C IE PŁ A  NA T E R E N IE  
PR Z Y SZ Ł E J O L IM PJA B Y  ZIM OW EJ

T rw ająca  od św iąt Bożego N arodzenia 
odwilż, połączona ze znacznem  p o d n iece 
niem  sic tem pera tu ry , dotknęła także m iej 
seowość G arm irch - P arten k irch en , gdzie 
w dniach od 8—16 lu tego odbyć sie m ają  
zimowe ig rzyska olim pijskie P rzed  dw o
m a dniam i zanotowano w godzinach popu 
łudniow ych w G arm iseh - P a iten k ireh en  
27 (!) stopni ciepła. Skutk iem  odwilży stan  
śniegu pogorszył sie poważnie, ale jeśli 
chodzi o organizacje igrzysk olim pijskich, 
to dzięki doskonałym  zabezpieczeniom ko
m ite tu  organizacyjnego, nie może bvć żad 
nych obaw.

T erm in 6—16 lutego w ybrany  zost-rl po 
dokładnem  zbadaniu s ta ty s ty k  Od stu  la t 
w tym  okres:e pogoda zimowa była  z a 
wsze pewna. Je ś li iednak pogoda sp ła ta  f • 
gla, to organizatorzy  gotowi -ą naw et na 
najgorsze ostateczności, ja k  zwożenie ,fu 'e  
gu  kolejką górską  ze szczytów, konserwo
wanie to ru  bobslejowego, a w najgorszym  
razie przeniesienie niektórych konkuren- 
cyj wyżej na  Zugspitze. gdzie zresztą znaj 
duje sie także skocznia narciarska.

O rganizatorzy  cą jednak pewni, że w 
c ią g u  najbliższych dni pogoda zimowa wró 
ci całkowicie. Co do sztucznego lodowiska, 
lo zdało ono swój egzam in w spaniale. Mo 
żna na niem  rozgryw ać zawody naw et 
przy  26—28 stopniach ciepła. Je s t to pod 
1.ym względem niew ątpliw ie na jlep sz : lo
dowisko na świecie. T rudno sie tu ta j  1 o • 
w strzym ać od złośliwego porów nania je 
dynem  naszem  lodowiskiem  sztucznem  w 

! K atow icach, k tó re  już przy 5 stopniach 
I ciepła k ap itu lu je  regularn ie ,

P IŁ K A  NOŻNA W ZW. STRZELECKIM . 
 ̂ Związek strzelecki liczy 88 i,lubo w p ił
ki nożnej zrzeszonych w PZPN -ie, "przy-. 

: czem w klasie A is tn ie je  10 klubów, w kia 
sie B — 85 klubów, a  klasie C — 43 kin! ów 
 ̂ W poszczególnych okręgach stan  klu- 
ł)ów, w ygląda następująco: Ś ląsk l r klu- 
Łów, S tanisław ów  14 klubów  (w t-m  2 klu 
p  r k lasy  A), Łódź 10 klubów <ł k lasy  A), 
t^vów  7 klubów (2 k lasy  A), K ielce 6 klu- 
| i r v  (1 k lasy  A), W arszaw a 5 ki uh ów. T ar 
|j0fo l  5 klubów, W ołyń 4 kluby (1 kl. A i,

Przypominamy P. T. Odbiorcom i Organizacjom, i  a w niedzelę, 
dnia 5.1. 1936 r. odbędzie się

wycieczka dla zwiedzenia  elektrowni.
Punkt zborny o godz. 14-ej i pći w portjerni elektrowni. W wycieczce 
mogą brać udział wszyscy powyżej lat 16-tu. Oprowadzać i udodeład 
iinfommeyj będą fachowcy.

Elektrownia Okręgowa
w  Zagłębiu Dąbrowoki@m S. A.

K in o
ZA6ŁĘ8IE

DZIŚ
MARTA EGGERTH

m a zaszczyt zaprosić w szystkich swoich sym patyków  na  szam pań
ską kom edje w iedeńską p. t.:

W um t i
w k tó re j w ystąp i w raz z Szdke Szakalem  i Paw łem  H erbigerem .

W  nadprogram ie:
Najnowsze Tygodniki P a ta  i P aram oun t u

KSNO

EDEN

Dziś Dzi ś
Flip i F lap  w  filmie

Byli sobie dwaj hultaje
stw orzyli swe najlepsze kreacje, k tó re  prz ejdą do L istorji komed

filmowej.
Cudowna reżyserja , gen ja ln a  g ra  artystów , w spaniała m uzyka i

frap u jąca  treść.
NADPROGRAM : Z A DRJATYK U NA BA ŁTY K . F ilm  ilu s tru ją 
cy in au g u racy jn ą  podróż m otorow ea tran  ̂ atlantyckiego „Piłsud- 

ski‘‘ z T rie s tru  do Gdyni.

Lublin  4 k luby  (1 kl. A), Pom orze 5 k lu 
bów, Brześć 3 k luby  (1 kl. A), P rzem yśl 8 
k luby (1 kl. A), Poznań 3 k luby, K raków  
3 kluby. Grodno 1 klub, W ilno 1 V tih.

C H M IELEW SK I W ALCZY Z CYMPEM.
Chm ielewski walczy w Inow rocław iu * 

Campem, w ram ach meczu m iędzym iasto
wego B erlin  — Inowrocław- W yraz,! on 
już na to swą zgodę, a IK P . powiadomiło 
o tern Cuiavie. Będzie to d ruga  wałka 
Chmielewskiego z św ietnym  niemeem. mi 
strzem  E uropy  z roku 1932

W IE N E R  E. V. — S. K- H. KATÓW  I C E -  
CRACOYIA 8:2 (9:1, «:0 9:1).

W  ub- niedziele wieczorem n a  sz„ roż
nym  torze w K atow icach odbył się m i,'Z 
hokejowy m iędzy W iener E. V. i kom bino
w anym  zespołem śląsko - krakow skim  a 
m ianow icie drużyną S. K. H. z K atowic, 
zasiloną o lim pijskim  a tak iem  C raco v .

Mecz zakończył sie zwycięstwem  d ru ty  
ny śląsk iej w stosunku 2:0 (1:0, 0 :0, 1:0}

Po zakończeniu meczu doszło do o rd y 
n a rn e j bójki, m ianowicie wiedeńczycy rv i 
ciii się n a  polskiego gracza K asprzyckiego 
cc spowodowało w targnięcie  publiczność', 
n a  lód. Jednakże zarząd lodow iska usunrd 
publiczność * lodu. a aw antu rą  zlikwido
w ała policja.

W  trzeciej te rc ji dwuck graczy odnio
sło poważną kontuzją, m ianow icie M ar-’ 
eliewczyk m a ran ą  c ię tą  czoła, a jeden % 
graczy wiedeńskich rozciętą głowę. ; ' 
we-

X Polska — F ra n c ja  w ten iaie- Polski 
zw. lawn- tenisów v /w rócił sie, za pośredni 
ctwem konsu la tu  polskiego w1 P aryżu , do 
francuskiego zw. 1. tenisowego z propozy
c j ą  rozegran ia  zawodów tenisow ych P t 1 
ska — F ran c ja  w końcu kw ietn ia lub 
na początku m aja  roku  przyrzłego w W ar- 
szawic. P rog ram  meczu, proponow any 
przez PZLT. obejm ow ałby 4 g ry  .pojedyn
cze panów, jedną pojedynczą pan, jedną 
podw ójną i jedną m ieszaną.

P ierw szy mecz P r , ska — I  ranc.ia od
by ł sie n a  wiosnę roku ubiegłego i zakoń- 
czvł sie zwycięstwem F ra n c ji w stosunku 
3 :2 ,

K U PN O  I SPRZEDAŻ

DOM no y y  sześć ab ikacyj, ogród sprze
dam na  dogodnych w arunkach. W ’nd >-
m ość ad m in is trac ja ._____________________
ZA K ŁA D  fry z je rsk i męsko - dam.ski' do 
sprzedania  w dobrym  punkcie zaraz, tanio 
Sienkiew icza 7.

LOKALE

m m i
BADACZ ZWIERZĄT PREHISTG- 

RYCZNYCH.

* P O K O JE  z kuchnią słoneczne nowoczei 
nie urządzone w śródm ieściu do wyna.ięcio 
od 1 lutego. Zgłaszać się m ożna od 11 — 13 
3 m aja  14 u gospodarza

'/a a : m o n  5-: d o k i : m k n t y

ZENON SA LSK I, Będzin, P lac  3 M ają 2 
zgubił portfe l z dowodem osobistym  i in- 
nem i dokum entam i- Znalazca, proszoLy 
1est o zwrot za w ynagrodzeniem . _  
SZCZU K IEW ICZ ST E FA N  zgubił legi ty < 
m anić broni, w ydaną przez S tarostw o
Będzin.________________________ _________ _
M ORDKA P R E S  SE1 ZEN D ekerta  4 r.su 
b ił książkę wojskową, w ydaną przez P . K.
U. Sosnowiec.   _
21X11 ub. r. zgubiono dam ską torebkę P ro  
si się o zw rot leg itym acji pod adresem  F. 
W ysocka. K azim ierz b/Strzem ieszyc

ROŻNE

OBW IESZCZENIE! Zarząd Gm iny W y/n. 
Żydowskiej w D ąbrow ie Góra. zaw iadam ia 
n in iejszem  c z ło n ó w  Gm iny, że od dn ia  3 
stycznia 1936 r. do d» ia  10 stycznią  1936 
r. włącznie, tj. w ci a I 8-iu dni, w biuizo 
Z arządu Gm iny, ul. B-go M aja  14, w god -i 
nach biurow ych od godz. 9-ej do godz 1.5 
bez przerw y, bodzie w yłożony d la  człon_ 
G m inv Budżet G m iny oraz lis ta  składek 
na rok  1936. Zarząd. D ąbrowa Górn.. dn.
2 I. 1936 r. ‘ ' ____________________:__
PR ZY B ŁĄ K A Ł, się pies ciem ny w ilczur, 
do odebra n ia : Będzin. Gziehowska 78- 
FR Z Y B Ł A K A Ł  sęi pies czarny, w ilczur 
W iadom ość Sosnowiec. Słowackiego 50. —
Odbiór za zwrotem  kosztów- ________ _
O I,TRW ID  A P JI Spółdzielni Budowdanei 
.T an i Dom ek” ’w Jędrzejow ie. 55 dniom 22. 
12. 1935 r. zosta ła  rozw iązana no dw ndi ko 
leiuyoh zebraniach uchwalonych. jednogło 
ó r j 7,^0' ^T l (—) Toofll
K am ińrk i. (—1 T. B iernacki.

v- No, Panie profesorze, już pan zdecy 
dowal z którego końca powinna być trą bal

 O------
KRÓTKOWZROCZNY GOŚĆ!

i f i j t

>- P rzepraszam  bardzo, szanowna p a n i  
to je s t m ój palec-

POPROSTU.
  D zisiaj zaoszczędziłem dziesięć

złotych!
— W  ja k i sposób?
— Przechodziłem  koło jakiegoś parku , 

gdzie na  bram ie był napis: „W stęp wzbro 
niony pod k a rą  dziesięciu złotych!'* — no 
i oczywiście nie wszedłem-

i l

Wydawca Helena Monsiorska. Kruk. „Expres Z a .ą k -b i.r  Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


